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Dramatyczny poczatek roku· w Paryżu 
Premier Daladier wyjechał do Afry~i 

!ARYż. Posied~enia hby 1 ranem taczęli irytować si~ i de111 kami i wrzawą. l gu pół godziny zakończy swe Izba mogła jednak :ta.(ząć dru 
Deputowanych i Senatu, które nerwować. \V kuluarach parla~ Dopiero po zapewnieniu prze• obrady, demonstracja została gie czytanie budżetu dopiero po 
iac:cły się w sobotę, trwały w mentu, prowadzących do s<tli, wodniczącego, ie komisja w cią• przerwana. godz. 9•ej rano i w momencie, 
dalsiym ciągu jeszcze w nied:z:ie w której obradowała komisja kiedy pociąg, przygotowany dla 
I~ noworoczną. Senat i l:z:.ba De- parlamentu, doszło do wyrainej Man1·restac1· m 1·ednos' ••. z Franci· :a premiera miał już odejść ze sta* 
putowanych zawieszały tylko na demonstracji. U ' li cji, na sali Izbv sytuacja była 
pi'iemian swoje posiedzenia na Około 50·ciu dei>utowanych KorSJ1ka tonie we flagach francuskich jeszcze pełna napięcia, ponieważ 
czas, kiedy druga I:z:ba prowa11 :z: róinych grup :r.gtomadziło sit premier właśnie w tym momen• 
dtiła nowe czytanie budżetu. przed drzwiami do sali posie- AJACCIO. Korsyka przygo-' Władze miejscowe wetwały cie dopiero zdołał wystąpić z ka 
Główne dwa punkty sporne, dzeń komisji i zaczęło dobi.iac towuje się do entuzjastycznego ludność do entuzjastycznego tegorycznym żądaniem, by bba 

dotyczące kontroli nad doehoda się, domagając się, by komisja powitania premiera Daladier, przy1ęc1a premiera DaJadier, nie opóźniała jego wyjazdu i by 
.U z papierów wartościowych, zakończyła wreszcie swe obta• który oczekiwany jest dziś na podkreślając, Że ta manifestacja poczyniła wysiłek na rzecz osią111 
ideix>nowanych w bankach, i ko dy. pokładzie krążownika „Foch". jedności z Francją odbije się sze gnięcia porozumienia z Sena„ 
inisii oszczędnościowe i, wprowa Przewodniczącego komisji fi• Wszystkie miasta i wioski tej rokim echem poza granicami kra tern. 
monej dekretem, :ostały zafa, nansowcj, który wyszedł na ko- pięknej wyspy są odświętnie u• JU. Premier postawił kwestię zlll 
twione po udiżliwych i pełnych ryta.r:, wzywając kolegów depu" dekorowane trójkolprowymi fla~ Premier Daladier zabawi w ufania, domagaijąc się odrzuce­
fncydcntów całonocnych deba1 towanych, nie nalei~cvch do ko" gami francuskimi, a w szczegół• Ajaccio 2 godziny, po czym od- nia poprawek socjalistycznych i 
fa.eh, jednakie nie dość w.::::e1 misji, by zachowali spok6i i po• ności 2 główne miasta Ajaccio płynie do Bastii, skąd uda się komunistycznych i przyj~cia 
lnie, by premier Daladier mógł wag~. przyięto gniewnymi okr1y i Bastia. do Bizarcie (Tunis). dwóch najbardziej sp9mych pa• 
qodnie i przewidzianym l't<>' ragraf ów w brzmieniu senac" 
rramem odjechać o Rodz. lO•ei T • • b w I h " kim. 
rano do Tulonu, sk4d ma roi:- u n 15 . n Ie c ce o' o \V Po postawieniu kwestii iaufa„ ~4ł ~ podróż po imJ)erium nia, premier uzyskał od zmęezo" 
łltykallskim. nei Izby w wyniku głosowania 

Nał Srlwestraw1 Sensacrine ałwladczenie przew6Cl'r ~Dazrcii . . ~:;:t:,~~iz~!~yt~i %;ei:~1~~ W PBrlllllbCll PARYŻ W zwi4iltu % podro partii d~~tourów Habiba Bour- włoskie. to cała partia destour6w du na podróż premiera solid~ 
ią premiera Daladiiera na Korsy g~ioby, kt?ry oś~adcz.ył publi<:.z stanie do w:iiki i ż.e ludność a" I nie głosowali wszyscy za stano" 

Izba Deputowanych. w nocy kf i do Algieru ptaisa paryska z me w na1bairdz.1e1 kaite.gorycz.ny rabska Turusu .zamtere~?w~a wiskiem rządu. 
• soboty na niedzielę liczyła sic duiy~ iadorwoleniem przyt.a.e:z:a spósób, że aczkolwiek prowa: jest Vf utr~aniu be~1ec:zen: Następnie pr:z:ysqpiono Cło 
i tym. ie o godz.. 12„ej b~d~ie oświadczenie czołowego pr:ie~ d.:zi nadal "!alkt o pr~wa ludn~~ stwa ~penum francu~k1e1Jo, ~t~ głosowamii~ nad całokształtem u 
tnogła rozpocz.ąć drugie czytanie wódcy największej orgainh.aicji ci ~~hskieJ w Tu_nis1~, tym

1

rue ~e uw~za :za ~::oran~~e rownie:z stawy budzetowej, pt'%Y czym Z<? 
bUdietu. opozycyjnej w Tunisie. siiefa mru.el gdyby Tunis mi_a1 hyc ~a 11 swoJego be:zp1eczenstwa. stała ona przyjęta 372 głosami 

Deputowani w liczbie około gro:zony przez nw1ndykac1e przeciwko 228. 
150 aęściowo we frakach i smo M• • • bi k• h d h Chociaż obraidy odbywały się 
kingach, pnygotowani na Syl• I w e 1tnrc mun urac 1 . b . ał fik. 
westra. = niecierpliwością ocu„ '·llS rowie _ i~ 5!;=t~ę 0~:ew~ je~zcz:1~ 
kiwali poprawek senackich. li ciągu ostatniego dnia gru.dn1a 

Senat pnedągnął jednak swo f h 1938 
h obrady aż do godz. 3.30 rano. Kr61 11101 a znaczeniu re arm wewnetrznrc Po r~ałatwieniu dwuch naitru-
Wówaas dopiero komisja lii1 Bt1KARF$ZT. w południe w Premier patriarcha Miron Cń I pniu ub. L' rokowania z Węgra- dniejszych paraitraf6w spor, 
nansowa Izby Deputowanych Nowy Rok odbyło sic: składanie stea wygłosił przemówienie, w mi, będą mogły być kontynuo- nych, premier udał się na dwo" 
mogła pnyst~pić do rozpat~e- zyczeń ~1owi l{arolowi II-mu. którym dokonał przegląd\! wy- wane. rzec, gdzie zdążył iesicie wsi:iść 
siia poprawek. Członkowie rządu wysU\pill darzeń roku ubiegłego. Na ~wa- W odpowiedzi na mowę pre- do pociągu, odchodzącego i Pa~ 

Na posiedzeniu łvm deputo• po raz pierwsiy w nowych rnuh gę zasługuje wstęp, w ktorym miera, król Karol II-gi wygło- ryża o godz. 12-eij w południe. 
Wani skrajnej lewicy, ~łOwnie durach o kroju wojskowym ko premier oświadczył, że zywi na- sił przetr.ówi~nie, w którym pod Wagon premiera, priyCZC?i°" , 
komuniści, wyst~pili z całym sze 1 tu błękitnego. eh.leję, te podjęte w Bled w sier kreślił zriclC::E:nie przeprowadzo ny na końcu pociągu, ma być 
regiem wniosk6w i poprawek., •••••llil•llli••••••••••••••••• nych w ':'oku ub. reform wew- wieczorem w Marsylii natych* zmierzających do przywrócenia nętrznych. Król zaznaczył, że miast od pociągu odłączony i 
pic:Wotnego tekstu, nawet w Agent zbuntowanego generała Rumunia zachowuje _stare przy- przyczepiony do t. zw. pociągu 
tych paragrafach, które iui Izba jaźnie, ce n;e przeszkadza w torpedy, kursującego między 
poprzednio sama odrzuciła, w zabiega o 1oi1czke w NDWJllD Jorku zdobywauiu nowych. Marsylią a Tulonem tak, aby z 
stciególności i>riv para~afach, swoich hłv\wad.'Zli 00 układy z Nast~p!lie składali życzenia niewielkim tylko opóźnieniem 
kt6re dotyczyły dekretów. MEXltO ~rasa tu~jsza do- władia.~~entrałnymi. lecz jed.1 królowi członkowie korpusu dy torpedowiec „Foch'', na którym 
Wystąpienia socjalistyczne i nosi, ii bunto'wnkty generał Ce plomatycznego. Amba11adę R. premier udaje się na Korsykę i 

komunistyczne na posiedzeniu d.lllo, który wciąż nieuchwytny nocześnrue utrzymuje agent.a w P. reprezent..,wał charge' d'affa- do Algieru, mógł wypłynąt :z: 
komisji, maiące charakter długo przebywa w górach stanu Sart Nowym Jorku, który staira się ires Poniński portu. 
trwałych i licznych referatów, Lui.s Poto9i, pl'O'W'aidz1 podwój• o uzyskimie pożyi:zik.i na dałszą 
na.brały charakteru, po prostu n4 grę w stosunku do rządu gen walk~. 
r>bstrukcji. Cardenasa. Agentem htmrowniaego genie 

Deputowani, siedzący na fa- rała w N0twy.m Jo:rtku jest r~eko 
wach Izby, w oczek~waniu na Z jednej strony -:a poś~dhic• mo Douglas. 
podjęcie obrad o godz. 7-ti !'lad twem ródi.iny i przyjaciół Co:l.LiSon, który biura swe u~ 

mieścił na Brodl\Vayu i tytułuje 
się agentem genetalnym „W Ol• 
nego państwa Sa111 Luiis Powisi". Warszawa składa hold -swemu zmarłemu 1rtJ11stenowi 

Zmarły arcypasterz sp. ks. kall' przy trumllie zma.rłego ks. kair$ 
dyn.al Kakowski spoaywa w dyna.la Kak.owskiegp, ~ w ciągu 
h'umnie na katafalku, otoczo$ całego dnia alumni seminarium, 

2.100 kg żłota za 
sprzet woiennr 

nym zielenią w wielkim salonie zakonnicy i zakonnice odmawia MOS KW A Urzędowo dono-
palacu arcybiskupiego zamienia Li modły. szą, ze na ostatnim posiedzeniu 
o,ego na kaplicę. Do kaplicy przybył metropod Scwnarkomu ZSRR postanowio 

W niedz.ielę w godz.inach od lita prawosława'ly Ojonizy w asy he wysłać srecjalnego kurjer~ 
B do lO•ej liczne r:esze wierriyc:h ścle duchowieństwa pta'Wosław do Stanów 7Jednoczonych, któ· 
te wszystkich sler spółeczeństwa nego, któ~ :tłoiył ks. ptałatoWi l ry ·od. wiezie ta. m 2100 kg. zł 
składały hołd zmarłemu arcy, Dllbrowsk.io6nu Wytazy głębo, ji-ko wpłatę za obstalunki 
pasterzowi. kiej kondolencji z powodu :z.go. ttA wojent1egc dla pottz 

\l! godzinadi· rainnych ksi~ia I nu arcypasterr.~ ·h: kttdyn;ih wieckich w ~m;:rvkań~ 
ł biSkiupi odpra.iwilii m5zę św. Kakowsk~go. brykach bronL 

Polecam świeży tr _ 
DZIŚ w CZARACH „FLORIAN' 

Barcelona zagrożona 
przez ofens1we wojsk gen. Franlo 

PARYŻ. „Matin" donosi z I zagraża poważnie Barcelonie i 
Barcelony, że przewodnfczący j że podjęte dotychctas zarządie­
Generalidad Katalonii Compa• nfa są niewystarczające. 
ny~ odbył szereg nara~ ~ ~panys ma przedłożyć po1 
nytni politykami k ostulaty prem1~;0W: 
którzy mieli z~' · ~„ d· 1 

że ofensywa 



Nr. t 
• SS szu 

;.-~ tC~~~~1 '0 ~ 'Jf ••mówią i pisza1 
i illf(}iąca łlrew w żyłach przygoda w iązanłla życzeń noworocznych 

młodeJ• łlob1•ety Tradycyjnym zwyczajem prasa tykiul p. t. „Najwaimejs:ie ~I 
, . . . . . polska przyniosła wiązankę ży- czenie dda w~zystkiich Polaków" Pr:z.ed kilku d;niami pod Gór• sc1gan~. . I p:zyczynił ~tę do zidentyfi:koiwa c%.eń nO!worocz.nych, kt&rych fra w którym pis.z.e: I kanm niedaleko Tczewa została Za·w1adom1one o tym wypad• rn1a napast111ka. Przebywa en o• gme-nty poniżej przytoczymy dla ,,Polska musi maszerowat zwańynl \ 

·· -Wyrzucona z pociągu 20-letnia ku władze bezpiecze11stwa, uda•) obecn~e w szpitalu. Lorkowska i rilustrowania sytuacji poli•tycz• "Szeregi~ .w rytm tych haseł, Jd6re Klara LorkowSka w czasie bie~ ły się natychm.iast na miejsce wy zaipewnia że przed tym nigdy ; · zostały 1uz Jej n~eślone. 1 • • dk d . . f . !d . ł ne]. Rok 1939 będzie dalszym etapem I gu ppc1ągu. pa 1 u, g. z1e znaleziono painto • ge> nie w1 zia a. „Gaizeta Polska" w artykule organizowania Polski zgodnie :z: po-' Z podanego przez nią opisu le daimsk1e, kapelusz, toreb\1..:ę, ~~i!dlW+.iiiJ\Wi· t O ł h iłach" do· wyższą zasadą. · , """""adku wyn.ikało, że do prz.e• ~1 d krwi · d · ty 1 k · A b p ' P· · " w asnyc s ' ż ć I · ws stkim Polakom, .„ 7. ~U usiło :vał • d taĆ j den S a• y l O ]ę pa ee rę I · reszt za Q reze iJUSłVJa cho-dz.i d~ takiego w:niosk~. ab/:rzu:ei?jak :jrychlej prawq 
k l 

. ' się ·1c;>s e h męzczyziny. . Polskiego „Polsce idącej ku WJelkok1 w o• nowych czasów. · o Jarzy. W chw11 gdy uc Y \Vłaidze doszły do wmosku, parciu 0 własne żywe siły obronne i 1 t t • ·nie·s • zenl• f-:ci _J__ • '1' ł • • h • k' d 'k 1 • ł • p d • ł k• s I • Jk es 0 na)Waz J ze %}'C ..., u• l!lll. • =';1• pos 1zgną się i. c cąc ze 1e y nap~s~ni. . eza mep~zy rze staims aweiws !~ . ą• 1 zdo.brwc7e, zespolone. jedną "'.1e ą kle nawzajem składać sobie powinni tmtkną'c wyp. adku chwycił ręką tomny, prze1ezdzaJć!CY poc1c:g ' dem Okręgowym na seSJl wy)az ambtCJą historyczną i ki{!rowitne Jedną I wszyscy Polacy w dniu dzisiejszym", " dzącą w przedziale Lorkow• 1 zmiaźqżył mu rękę, odcinają·c pa dowej w Kałuszu stanęła Oryna : adutłorybtatylwtną. wolą kt-ó rok 1938 wy• „Dziennik Powszechny", któ„ · Sk tdk. t b ł t k. · l 1 p d k · K' l ~ ,_ . · · I a a so u or1um, rego wymowa • . k , ą. u ego y a I, ze o• -,ce. o o zys anm przytomna• 1er (OSZ, 0~1Karzona o uzyoe . dziejowa stała się obowiązującym ry jest orgain~m ZWl~Z ow ~ je wypadli na tor. Upadając Iści począł ucie<kać, padł jedinal1< obraiżliwych słów o Państwie I dziedzictwem i wskazaniem dla wysil · cown.iiczych, roztważywszy hi,.. napastnik stracił przyt01tnność, a I z wycieńczenia. Polskim. Oryna Kie1t.osz ska;; ; ku, jaki naród polski prowadzić musi lans ubiegłoroczny ta.kie wysu-Lot1kowska rzuciła się do uciecz \Vkrótce też natrafinno na je• za.na została na 2 tygbdnie bez• 
1 

dalej w - najbliższej przyszłości". wa wskazaruia: 
ki sądząc. ie będzie przez niego go ślad. Brak palca u jego ręki względnego aresztu. „Kurie·r Poranny" ogłosił a.I'• „Szczególnie silnie w historii odrooi 

I dzenia Polski zaznaczył się nasz sub 
ces w konflikcie z republlą czech«>" a• • 1· ,, słowacką. Hasło Naczelnego Wodza: 

I m · ,,MASZEROWACl" wzywało do ~ 

.. 
· . , bicia granicy Rzeczypospolitej na poio 

łudniowo•zachodnie i powiększenie te B rvtorium państwa, ale też było pierw 
W sZvni faktycznym podkreśleniem mo-z • • d • h d • r • d · ł • h d carstwowości polskiej. ,.MASZERO.. m1az zony przec. o z1en . muę zy · $ upem 1 samoc o em w Act" Marszałka sm1g1ego • Rydza 

Pracownicy zakładów Spiessa 
!Organizowali 14 sierpnia ub. r. 
zbiorową wyciecrz:kę po okoli­
cacli Warszawy. Uzyskali ze* 
!:Wolenie na użycie do tego celu 
samochodu firmowego, który 

znaczyło: MASZEROWAC DO POL 
prowadził szofer zakładów . Tan na każdym postoju nie omiesz• dów. który się wywrócił, po• SKI MOOARSTWOWEJ. 
Szlachcic. kał zerknąć nie tyle na cuda pchnął dalej jatkąś dz.iewc.zynkę, Taki jest nasz największy sukcesi 

1 mini'Onego wczoraj roku 1938". Późnym wieczorem towar::y• przyrody, ile na dno butelki. krt:óra wraicała z Bie an, aż wresz „Kurier Warszawski", ws:~ 
stwo w różowych humorach po• Szlachcic, pełen fantazji i wi• cie zawadiz.i~ o słup, stojący z.ując na toczącą się koło dzies 
wracało do Warszawy. Szczegół goru, dał upust temperamento- przy drodze. jów, taikie 'kreśli uwagi piórem 
nie wesoły był Szlachcic, który wi, mimo, iż prowadzenie samo• Na nieszczęście na krarW'ędci St. Strońskiego: 

••---=--------•-••••mc11111iamm11111l':lllll-~ chodu, po szosach pod warszaw- auta stał pracowniilk Zaikfadów, „Wkraczamy w nowy rok, tym ra.o 
Dwa Olbrzum1·e poz· aru w Jsponil. skich wymaga właśnie opanowa Czarnecki. Nim ten zdołał si-ę zem, nie tyle może w oczekiwaniu, co li • e M nia i trzeźwości. zorientować, oo się dzieje, nas~ ~ię w nim zacznl~, .n~ z uwagą wytę:s 

Splonafo 'ałkOWii'l·e 96 dom6W Naładowany wóz pędził z du. pił straszmy wypaidek Czarnecki z<!ną. na to, co się Juz zaczęło w trze~h 'i • t• · bk • · s· d ... _i • • d ł · wielkich splotach zdarzeń na Dalekim zą szy osc1ą. 1e zą.ce we~ zos:uc.u zgn1ec1ony os owme I Wschodzie w krę'gu Morza Sródzlem !·fOKIO. W nrwrv % nied~idii. na ście Onegaiwa, gdzie 81 domów trz t · ·1 f ł ·--, wną. au a panie prosi Y szo e~ przez s up. nego oraz w Europie środkowo „ :pon.iecbiałek wybuchły w Ja,. padło ofiairą płomieni, przy ;.a, by zwc,lnil tempo, Szlachcic Powstał a.l.anm. Ledwo s:zofM wschodniej. Czy te .zjawiska, od sie:s 
ponii dwa wielkiie pożary. w cza czym około pół tysiąca o·sób zo~ cdpowiedzial jednak na to zdołał zahamować wóz. bie wzajemnie odległe, nie są z sobą sie których sipłonęło koJDiplet- stało bez dachu nad głową. ch,.,.acko: W • S l eh . .J, • związane? Same państwa • sprężyny nie % dbmów. czoraJ z a. ac 01.11pow.1i<t- w tych oddzielilych obszarach i dzia-

- Tak was zabiję, będę s'ę dał przed Sądem Okręgowym w łaniach osobnych w zakresie własnym Szczególnie widlk~e mliszcz~- Drugi pożar maał miejsce w .„1c 1!ił n wasze Jusze. Wairszawie, oskarżony o nieo- Japonia. Włochy i Niemcy stworzywo :aiie spowod~w:ał pożar w mie• Nągasaki. Nim Zldążył wyipoiwńiedzieć stroź.ne spow.odowamii.e śm~erci. szy głośne trójporozumienie, mówią. 

Podzl·emnr magazyn narkOIJ/ko'. w te słowa, kiedy z '"rzedwne1· S'Zilacltoic n.ie prz""'.nawał siię że. łąc~n~ś~ .istn~eje, a .świat, dostrze. "' . • , . '-:: gaJąc JUZ JeJ ob1awy, bezy się poważ strony na&jechało auto z zaipado do wmy. WYJasmał, 1'7. był cał• nie z możliwością, iż nabierze ona 
nymi wszystkimi światłami.. kowicie trzeźwy, a willlę wypad• znamion rzeczywistego i pełnego 

S:zilachoic chciał zjechać na pra, ku ponosi k~erowca nadjeż.<liZa~ współdziałani3: 
KAIR. J:>olicja zwróciła uwa- 'policja natrafiła w górach Mu• 

gę. ie od dłuiszego czasu ceny katam na kryjó,~ę handaarz) 
na llla.l'kotyki w handau potojem narkotykami. Po stoc:z.~nll!u wal­
nym stale spadały, oo dawod:ci" ki ujęto 17 członków bandy 
ło o istn.iie:niiu większej l!lości t~ manego handfa'l'%a narkotykami 
waru i o %1W!iększonych obi'()$ Ahmada Saui. 
!:ach. W pod~emnej kryjówce bar 

Po d1u2iszych posz.ulkiiwainiach dizo rozległej i urządzonej z kom. 

Tagiczny Srlwester 
w Nowym Jorku 

NOW)" JORK. Sylwester w 
Nowym Jorku był obchodzony, 
jak zwykle, bardzo hucznie. 
Noc sylwestrowa obfitowała w 
liCUle wypadki. 12 osób utraci• 
ło życie, a 42 odniosły rany. 
142 osoby przewiC%iono do szpi 
tata % powodu zatrucia alkvho­
Jem. Stan 43 spośród nich jest 
~o ciężki.· 

Zuchwałr napad 

fortem, znaleziono bogartio :z:a°" l 
patrrony ~ład heroiny, opium I 
i innych narl<otyków. I 
P. K. O. DLA BEZROBOTNYCH 
P•O przeznaczyło na Pomoc Zi" 

moW'4 dla benobotnych na rok 1938-
39 podobnie, jak w roku 1936•37 i 
1937•38 kwotę 100.000 złotych. 

Poza tym PKO przychodzi każdego 
roku z bardzo wydatną pomocą dzłe• 
ciom benobołnych. I tak od r. 1931 
na . przedszkola, prowadzone przez I 
Tow. „Opieka" dla dzieci bezrobot• 
nydi, PKO przeznaczyła ogółem po­
nad pół miliona złotych. 

wą stronę szosy. Skręcaijac gwał jącego auta. a1bo'\\riem przez nie · .To pewn~, ze. w.spóln': tym ".'8zy~t~ • !.i • ~ .J ' ł ;l · . · tl · k1nt przeds1ęwzięc1om 1est p1erwia" towime n~ p~awo, potrąct11 Jaiuą~ go zosta os ep1o.ny sWJ.a aam sa stek, nie nowy zresztą w toku dziejów 
cego z wÓ'Zlkiem sprzedawcę lo• 1 mochodu. narzucania innym szczęśliwości: Japo 

nia zapewnia Chiny, iż chce je posła 
-wić na nogi, Włqchy gotowe l!lł 
wskrzesić śródzlemno•morskie hnpe­
rium r:zymslcie, a Niemcy, odwołując 
się do prastarych podobno wśród na• 
rodów Europy trodkowo • wschodniej 
poczuć związku z niemczyzną chq 
je zbawić po swojemu. 

Toczy się wartko koło dzieJ6w. 
Czy nasz naród podjął dość jasne> 

powagę zdarzeń, które już s4 w toku 'r 
• Czy twarde doświadcz~a wyleczyły 

nas z dawnego narowu bierności i 
ociągania slę: jakoś to będzie? Czy 
napięciu sił dokoła przeciwstawimy 
.zjednoczone napięcie najwyższe sił 
własnych? 

Nie wolno nam dopuścU, by kiedyś 
znowu mówiono, że w tych czauch 
wielkich rozpędów i przekształceń, u 
nas bez wartości na miarę zdarzeń mi 
jał rok po roku". 

HAM:BURG. U pewnego 
bookmachera w Hamburgu '"Y' 
Cłiaittył się 1 styczniia 1939 r. na­
iPad rabunkowy. Dwóch zama• 
skowainyah męŹiczym wtarg.n~ 
1o db biura, i zmusiło kasjera do 
wydania im dzien111ej kasy IW1 
wysokości ok. 15 tys. mairek nie 
Vliiedkich. 

z odziej pod pierzvna teści wei 
Wzrost zachorowań na 

grype w lodzi 
w ostatnisch dni.ach z powo.: 

:zmian temperaitury zanotowano 
:wz.rost zachorowań na gryp~. 

Grypa w Lodzi ma prze 
~ dość ciężki prz.ebiieg · -
"!}'Wołuje '- · c· 

1 

Zaczęło się od zaklęć miłosnych, a skończyło na kradzieży 
W mieszkaniu adwokata war* 

szawskiego Hermana Hampla 
pracował.a w charakterze służą• 
cej Emma Sznerch, która korzy 
stała z dużego zaufania swoich 
chlebodawców. 

Do Emmy Sznerch przycho~ 
· młod'zi.eniec, który 

ię iei jako student 
uczelni. Mł~ 

chan, starał 
me repre" 

i uda• 
w pan 

znał nie tylko rozkład mieszka., nąwszy wszystko, co się dało, Zaalarmowano policję. Wszczę 
nia, ale i zwyczaje domowe. _jednym susem dopładł do drzwi to dochodzenie i poczyniono za-
Nadszedł moment czynu. Pe$ kuchennych. . strzeżenia w P. K. O. co do wy-

wnego wieczoru, przyszedłszy Panna Em.ma śniła już o przy płaty czeków. 
do narzeczonej, był szczególńie szłym swym szczęściu małżeń- Po paru dniach do okienka 
wesół. Po parogodzinneij rozino• skim i nie-słyszała, iak za jej P. K. O. zgłosił się posłaniec z 
wie Kochan znikł. Nie wyszedł Kochanem zamykaią się drzwi. czekiem, który po sprawdzeniu 
jednak na ulicę. Oto zakradł się Nazajutrz rano adwokat wszedł okazał się właśnie jednym z UlP 
do sypialni, gd'Zie sypiała teścio- do sypialni. po marynarkę. Zbu- strzeżonych. 
wa adwokata, i tak, jak stał - dziło jego uwagę to, iż łóżko te" Dyżurujący w gmachu wywia 
w ubraniu i obuwiu _: zaszył ściowei jest w jakimś dziwnym dowca policji wybadał posłańca 
się w miękką pościel. nieładzie. Służąca zaambarasowa i wkrótce wraz z nim udał się 
Późnym wieczc,rem przyszedł na nie umiała dać wyjaśnień. do poczekalni Dworca Główne,o 

adwokat do domu. Było gorąco. Niewątpliwie jednak leżał tam go, gdzie oczekiwał właśnie mło 
Zdjął więc marynarkę, włożył mężczyzna, o czym świadczyły dzieniec, który dał polecenie po­
pyjamę i udał się do gabinetu 'Wyraźne brudne ślady obuwia. słańcowi. 

Na tę chwilę czekał właśnie Tajemnica wyjaśniła się, gdy Młodzieńca aresztowano. Był 
an, który pod pierzyną i adwokat wziął do ręki swą ma" nim Kochan. W czorai sprytny 

ledwo mógł oddychać. rynarkę. Brak było portfelu, a a bezczelny złodziej odpowiadał 
wał marynarkę adwoka wraz z nim weksli, czeków i ~o" I nrzed Sądem Okreg-owvm · w 

ł do nocnego stolika, tówki na łączn~ kwotę kilku ty• Warszawie, który skazał Kocha 
a biżuteria, i za.gar- si.ęcy złotvch. na na 4 lata wiezienia-
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Wesoły '\ 
Kącik li Roman Dmowski nie żJie 

Zmarł w majątku Droidowo, przeżywszy 75 lat 
W poniedziałek dnia 2 stycz­

nia o godz 1 w nocy w majątku 
Drozdowo pod Łomżą zmarł Ro­

Pan Targownik wchodzi d~ man Dmowski, przeżywszy lat 
pierwszorzędnGegalo s~eSpkau .~brań 75. 

Madrr klient 

pod firmą „ ant 1 • 
- Czy ubranie, które one- $. p. Roman Dmowski był je-

gdaj obstalowałem, gotowe? dr1ą z najwybitniejszych posta-
- Gotowe, proszę szanowne$ ci współczesnej Polski. Na kształ 

towanie si~ polskiej myśli poli-
go !ap~~szę mi pokazać. t~ cznej, na jej kierunek wywarł 

Subiekt przynosi ubranie. de:cyduiący wpływ. 
Pan Targownik ogląda je ikrzy Dmowski urodził się w War-
wi się. 52;awie 9 maja 1864. gdzie ojciec 

'- To ma być moie ubrapie? jego był majstrem kamieniar­
- Naturalnie, pr~ę pana. skim. W Warszawie ukończył 

Jest ściśle wykonane według Dmowski szkołę średnią i tutaj 
pańskiego zamówienia. też uk~ńczył studia akademic­

Pan T argownik marszczy gro$ kie. 
tnie btwi. Od wczesnej młodości Dmow-

- Zaraz zobaczymy l Muszę ski brał udział w tajnym życiu 
lmierzyć. pclityczr1ym na terenie Warsza-

Zdeimuie stare ubranie, wcią$ wy, by-po tym wypłynąć jako 
ga nowe i staje przed lustrem. przew6dca obozu narodowego. 

- Skandalicznie uszyte! W r. 1893 v.espół z Janem Po-
- Ależ... pławski.m i Zygmuntem Balic-
- Niech pan milczy, jak kli• kim założył Ligę Polską, a na-

mt mówi! To jest marynarka? stępnie Stronnictwo Demokra­
to jest worek na kartoflel AI$ tyczno - Narodowe. 
bo te spodnie! Dwie rury bez Roman Dmowski wypraco-
fasonu! wał ideologię ruchu narodowo-

- Co znowu? Przecież.„ dernokcatycznego i był jej gorą 
- Proszę mi, psiakrew, nie cym rzecznikiem przez całe ży-

przerywać. Leiy skandalicznie 1 cie. Pos1adał cięte pióro i wiele 
To robił chyba szewc, nie kra• wiedzy, co ujawniało się w je­
wiecl gc obsze:rnej działalności publi-

- Proszę pana, pan nie ma cystycznej 
racji. To ubranie... Stronnictwo Narodowo - De-

- Nie chcę już więcei o tym mokratyczne rozwijało działal-
1nówić. Trudnol Wpadłem!... ncść pol~tyczną we wszystkich 
Ile ja za ten łach płacę? zabora~li W walce polityc:mej 

- Sto dwadzieścia złotych. Str. Narodowe miało przed pow 
Pan T argownik wyjmuie port staniem Niepodległej Polski je­

fel, płaci, każe sobie %apakować dnego wielkit;go przeciwnika, a 
stare ubranie i wychodzi. mianowicie P. P. S pod wo':izą 
. Na ulicy, milczący dotych• .:ć?.efa Pi".:.<udskiego. 
~as, kolega pyta go %dziwiony: Zarówno taktyka polityczna, 

- Dlaaegoś się tak awantu" "c.k i id~ologia obu kierunków 
rował? Ubranie jest ślicznie zro po!itycznych. były odmiE'nne, 
bio e i leiy doskonale. nic wiec dziwnego, że zwakzały 
, Pan Targownik śmieje się się n;e ty'ko partie, ale · wo­
chyt:rze: d;_1,owie przy czym nie należ~ 1a 
. - ile, he, hel Wiem 0 tym pomi~ać, że P P .. S. na teIE~ie 
doskonale. Ale to jest pierwszo~ b. za.:.rru rosyjskiego było. me-
r~ędny sklep, gdzie nie wypada lr>galr.ą, podcz~s gdy s.tr .. Naro­
-s1~ targować. Gdybym nie zro- dowe prowadziło akcJę J!lwn:t. 
bił awantury, to by mi najmniej P. P. S. zawsze i wszędzie sta 
policzyli 150 złotych. Rozu• wiało Niepodległość na pierw­
miesz? szym planie i nie cofało się 

Przyjacitł z uznaniem kręci przed użyciem siły w walce z za 
głową. borcą. 

- Ale z ciebie cwaniak! Przeciwnikiem takiej właśnie 
W tfli samej chwili w sklepie tesktyki był Dmowski, który nie­

~Gal~ i S•ka" subiekt rozma~ które swoje koncepcje politycz­
wia z szefem. lne opierał raczej w oparciu o 

-:- Panie szefie, pan zda.ie się Rosję, .. a przeciw~o. ~ie~com i 
wz.1ął od tego nerwowego klien~ Austru, w przec1w1enstwie do 
ta inną cenę, niż zwykle. Józefa Piłsudskiego, który w Ro 

.Szef uśmiecha się. pogardlh , ___________ _ 
WlC. 

- Naturalnie. Zwykle liczę 
ten garnitur dziewięćdziesiąt zło 
tych, ale za to, Że ten kretyn ty• 
le pyskował, policzyłem mu sto 
dwadzieścia. 

Napoleon Sądek. 

RAD I O 
WARSZAWA I (Raszyn) 

WTOREK, DN. 3. L 1939 R. 

sji. widział śmiertelnego wroga I ale w praktycznej polityce nie 
Polski. wyróżnił sif! niczym specjal-
Aż do powstania Niepodległej nym. 

Polski Dmowski odgrywał ol- Powa±ne są zasługi Dmow­
brzymią rolę gdyż, jak powie- skiego iako przewodniczącego 
dzieliśmy. stworzył stronnictwo delegacji na kongres pokojowy. 
polityczne; opracował program W Paryżu W r. 1919 wybrany 
polityki wewnętrznej i zewnę- został posłen! na Sejm Ustawo­
trznej. dawczy. W r. 1923 jest przez 3 

W Polsce Odrodzonej Dmow- miesięcy zaledwie ministrem 
ski pozostał tylko wodzem swo- Spraw Zagranicznych w rządzie 
jeJ partii pisarzem politycznym Witosa. 

W r. 1926 tworzy Obóz Wiel­
kiej Pobki, który został w 1~33 
r rozwiązc.ny przez władze bez­
pieczeństwa. 
Aż do ostatniej chwili swoje­

go życia R..iman Dmowski pozo­
stał duchowym kierownikiem 
Stronnictwa Narodoweg<J. By> 
autorem widu prac politycz­
nych oraz nie:diczonych artyku­
łów, umi~zczonych w prasie na 
rodowej. 

7 kardynałów zmarło w 1938 r 
Obecnie $wiele Kolegium liczv 62 cztonk6w 

CITIA DEL VATICANO. Na 
przełomi~ re.ku 1938-39 Swięte 
Kolegium. po zgonie kardynała 
Kakowskiego, składa się z 62 
członków z czego 35 Włochów i 
27 cudzozieme:ów. 
Pośród cudzoziemców najwię 

kszą liczbą kapeluszy kardynal­
skich dysponują Francuzi (6). 
następnie Nh~mcy (4), Hiszpania 
(3), północni Amerykanie (3) . 

inne narody mają po jednym 
kardynale. 

W ciągu roku 1938 zmarło 

7-miu kardynałów, a w ciągu 
pCJrityfikatu Piusa 11-go - 73, 
z czego 24 mianowanych przez 
obecnego Ojca Swiętego. 

W roku 1938 Papież nie mia­
Pował kardynałów. Ostatni kon 
systorz połączony z nominacja· 
mi kardynalski:rµi odbył się 11 
grudnia 19~7 r. 

nia Austrii do lb.eszy, natomiast 
nową nuncjaturę otwarto w &­
kwadorzt: Ponadto poselstwo ru 
muńskie przy Watykanie pod· 
niesiono Jo rangi ambasady. 

Liczbcs delegacyj apostolsklcn 
powięks1ona została o jedną w 
W. BrytaniL . 

Spośrćd 261 papieży tylko 
17-tu osiągn~ło lub przekroczy­

W ciągu re.ku 1938 zlikwido- ło lata pontyfikatu Piusa 11-go, 
wano dyplomatyczne przedstawi I którego panowanie V{ dniu .31 
cielstwo Stoilcy Apostolskiej w grudnia 1938 r wynosiło 16 lat 
Wiedniu z powodu przyłącze- 10 miesięcy :. 25 dni. 

o 

Jak rozwiązął sprawe Zydów 
· Międzynarodowa ankieta dziennika niemieckiego 

BERLIN. Noworoczny numer 
„12 Uhr Blatt" zamieszcza ob­
szerną ankietę na temat proble­
mu żydowskiego. 

Na wstępie minister propa­
gandy Rzeszy dr. Goebels 
stwierdza. że problem żydowski 
musi zostać rozwiązany na plat­
formie międzynarodowej. Kiedy 
i w jaki sposób się to stanie, jest 
jC:szcze chwilowo kwestią przy­
&'Złości. 
Węgierski premier lmredy u­

zasadnia nowe ustawy przeciw­
żydowskie ogłoszone na Wę­
grzech. Oświadcza on m. in„ że 

liczba Żydów przybyłych ze 
wschodu do miast węgierskich, 
przede wszystkim do Budapesz­
tu, zwiększyła się w sposób nie­
pokojący w ostc1łt\ich czasach. 

W artykule „Prawda o Wiel-
1-"J.ej Brytanii" kierownik „Impe­
rial Facsist League" Mr. Leese 
opisuje wpływ Żydów w angiel­
skim życiu publicznym. 

liczba Żyd6\\' w tym samym cza 
sie wzrosła o 566 proc. 

Przewódca „Svensk Sociali­
stic Samling" Sven LL""ldholm z 
Goteburga, twierdzi, że ,,rządy 
wszystkich państw zaintereso­
n~ eh muszą wspólnie wyznaczy~ 
żydom pewien obszar geografi­
uny jako miejsce zamieszkania, 
gdzie by Żyd:z.i nie mogli wyko· 
rzystywać innych narodów. 

Hans Abp!analp wyczerpują- Z Polaków w sprawie żydow-
co opisuj~ stanowisko Żydów w skiej zabierają głos prof. dr. 
Szwajcarii. Stwierdza on m. in., Stanisław Tneciak, p!"of. Wła­
że w czasie gdy ludność Szwaj- I dysław Studnicki oraz red. Ju­
carii powi~ks:iyła się o 25 proc., lian Babiński, z Warszawy. 

Nowa ofensywa japońska 
to.czy się ·w prowincji Szansi 

SZANGHAJ. Jak d.:mosi ko- j ofensywy, zaznaczając, że była I wa w operacjach wojennycli, a 
munikat chiński, wojska chiń- ona przygotowana już ·od dawna tylko w okvlicy Lulao Japoń­
skie odebrały po krwawej walce W myśl tego komunikatu roz- czycy zaatakuwali pozycje chiń­
miasto Fujan. Japończycy wy- grywają się zacięte walki w re- skie, lecz zostali odparcL 
cofali się w kie.runku na Hang- jenie Dzisojadunia. Wynik tych Wed?ug doniesień prasy ja-
szow. walk ń.ie jest jeszcze znany. pońskiej prz1wieziono do Tokio 

W północnej części prowincji Na .połudruowym froncie w o- w ponied.dałek ciała 1.820 ofice-
Klang - Si Chińczycy przepra- kolicy Kanto!lu nie zaszły żadne rów i żołnierzy japońskich, za­
wili się przez rzekę Siuho i zaa- zmiany. Na ogół nastąpiła przer bitych w Chinach. 
takowali pm.ycje japońskie. W 
czasie tego natarcia zginął do~ 

~~~~a- Ju0~'!:!~1u chińskiego Składanie irczeń noworcrczn1ch 
Nad całym centralnym fron- Panu Prezvdentowl Rzplitej 

tern zaznacza się ożywiona dzia- Szef Kancelarii Cywilnej za- dniach 4, S i 7 stycznia 1939 r. 
łalność lotnictwa chińskiego, któ wiadamia, ie Pan Prezydent od godz. 10 do H·~· 
re w dniu 31 grudnia dokonało Rzeczypospolitej priyjmować • • • 
nalotu na Nankin i obrzuciło będzie życzenia noworoczne w Zwyczaj składania Głowie 
bombami lotnisko oraz hangary niedzielę dnia 8 stycznia na Państwa iyczeń noworoemvdl 
japońskie Zamku królewskim w WaTsza• w dniu 1 stycznia powodował 

W połudrJowo - zachodniej wie. każdego roku dla składających 
części prowincji Szansi rozpo- życzenia liczne niedoKodności ze 

1
_ 6.:50 „I<lcdy ranne". 6.35 Gimnasty• 
K~. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dz.icn1 
mk poranny. 7.15 Mu:.yka (płyty). 
8.00 - 11.57 Pr:z:.erwa. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 - 15.00 Przcnva. 15.00 Zwie• 
rz~ta różnych części świata. 15.15 
Sk1·zynka ogólna. 15.3-i Muzyka obi.i• 
dowa. 16.00 Dzicnnik południowy. 
16.0B WLldomości gospodarcze. 16.20 
Przegląd aktualności finansowo • go. 
spodarczych. 16.30 Polska muzyka for 
lepiła.nowa. 16.SO „Walaam - wyspa 
lllllicbów" - felieton. 17.05 Recital 
1715 Pogadanka aktuałnA. 18.00 Au• 
dycja dla wsi. 18.30 Audycja dla ro• 
botników. 19.00 ,z filmów i rewii" -
1-oncert rozrywkowy, 20.35 Audycje 
1n!ormacyjn'e. 21.00 „Cykloo." - po• 
Wicśt mówiona. 21.15 ,,Manlred" -
toemat dramatyoz.ny, 22.15 Mu:z:)"ka ta 

częła się ofensywa japońska na Karty wstępu wydawać bę• względu na ferie świąt Boi'go 
nec::z:.na. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 zachód oJ Linfyni?. Kcmunikat dzie Kancelaria Cywilna w Narodzenia i Nowego Roku. 
Ostatnie wiadomości. 23.05 Wia<lomo chiński potwierdza rozpoczęcie W obce tego Pan Prezydent 
śc:i z Polski w język\! niem~~,cdtim. Rzeczypospolitei zgodził się na 

WARSZAWA II (Mokotów) W ł · r Ć przesunięcie w roku bieżącym 
14.00 Orkiestra salonowa. 15.00 Kon agon runą W przepas terminu składania iyczeń na 

c:ert popularny (płyty). 16.05 Koncert. s· d 6b i I ś - ~ . . Zamku królewskim w Warsza• 
16.40 WiadOll\OŚci sportowe. 16.45 Pa 12 em os pon os o m1erc na m1e1scu wie na niedzielę 8 stycznia 1939 
rę .Informacji. 16.50 Ką.cik solistów. I PARYŻ W bl'. C tr .-1..wili· gdy poc1"ąg zna1"dował s1'ę roku. 17.10 Pr:z:.eglą.d kulturalny. 17.25 Zycie . •. po IZU ~s O wi 
kulturalne stolicy. 17.35 Program na Urdi.a·les, niedaleko od Bilbao w pełnym biegu wagon ten wy~ Jak się dowiadujemy, ten n°' 
jutro. 17.40 Muz.yka tanecz.na (płyty). wydairzyła się katastrofa kolejo skoczył z szyn i runął w prze• wy zwyczaj składania ivczeń ho 
19.00 - 21.05 Przerwa. 21.05 Muiyka wa. pasc. worocznych Głowie Państwa w 
tancc:z:.M (płyty). 22-25 „.M.i5tn maski" z pr:ycz\,'11 dot~·chczas niewv Siedem osób poniosło śmierć I ciągu pierwszych dziesięciu dni 
- skecz Jóufa Czyścieckiego. 22.40 ; ; d Pieśni ludowe. 23.00 ..,_ 23.55 Sonaty jaśnionych odczepiony :z.ostał na miejscu, zaś dwadzieścia o• stycznia bę zie stosowanv rów.a 
fortepi;mowe .klasyików wiedeńskich. wagon pociągu osobowego. W sób doznało cięż.kich obrażeń. nież i w urzvszłości. 
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IE POPElNIONY 
Po wie i t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwrcb wrdarzeniach 

~ ......... ._ ................. „ .... 
. ]ił!ll C~ przybył do s~ero ojczvm;a hr. Kastal~e. , - Och, nie ma o czym mówić. Idź, przelicz sta-
go i ust.al go IC;Zącego bezwładnie na dywaru.e, duszącego się. rannie, resztę odłóż z łaski swoje] na to samo miej-z trudem docucl go. I · b • · 1.. • • k . sce. przy sposo nosc1 zamA.".llJ asę. 

Hr. Kastalski pokazywał ręką na seyję, , jakby Jan podszedł do kasy, przelkzył pieniądze i już 
chcąc dać do zro~mienia, że padł . ofiar~. Ni~ był I chCiał zamknąć kasę, gdy wterr. rozległ się jakiś 
przez cały czas nieprzytomny. Uśw1adom1ł sobie, co szelest Odwrócił się więc natychmiast. 
się stało. Wiedział dobrze, kto ńa niE:go napadł. Nie Zbladł i przeraził się straszliwie: To hrabia Ka-
chcąc wszakże kalać honoru rcdziny, powziął boha- stalski spadł z kanapki. 
terskie postanowie~e, nie .wyda~ać spraw~y zama- , Jan szybko schował pier.iądze do kieszeni i po­
~hu. Dlatego właśrue proSlł pasierba. by rue pytał, I biegł do hrabiego, który ledwo dyszał. zrozumiał, że 
ido i ~· . . . z hrabią musi być źle i pomoc pvtrzebna. Ponieważ 

Jan przeniósł OJCzyma na kanapkę. Hr. Kasta!- nikogo innego nie było, pobiegł pe dozorcę. 
skl tłumaczył mu: .1. · · ó ·1 t d - ..,,_ 

_ Nie dziw się Jasiu, że mnie zastałeś w takim i;o c?wi 1 ~uz wr c1 z przes raszonym ozorcą. 
rtanie. Pracowałem ... może zbyt długo bez przerwy.„ Powiedział mu. . . , . . . 
.:>otem nagle chwyciły mnie jakieś duszności... Chcia- - Pr<;>szę ~ P<;>móc pr_zemeś<' hra~1ego do łózka 
łem otworzyć okno ... Nie zdołałem już. .. padłem na i sprowadzić swoJą zonę. Niech nam tez pomaga. Ja 
dywą.n ..• i tak mnie zastałeś. tymczasem zatelefonuję po lekarza. 

- Nie wołał hrabia pomocy? Po chwili dozorczyni już była na miejscu. Na-
- Tak się dziwnie złożyło, że cała słuzba wy- cierała ł_u'abiemu skronie octem i wodą kolońską. 

szła. Ale nie ma już o czym mówić Jest mi lepiej. Daremrue. . . 
Ale cóż ciebie sprowadza do mnie ... i to o tak póź- Przybył lekarz. Po kilku b~kutecznych zab1e-
nej porze? gach rzekł: 

· W kilku słowach Jan Charecki opowiędział oj- - Porażenie mózgu. Stan pcważny. Mała na-
czymowi, w jak tragicznej sytu1:.cji się znalazł. Szcze- dzieja utrzymania chorego przy życiu. 
rze wzruszony, hrabia rzekł: · - Czyżby rzeczywiście nie było żadnego ratun-

- Biedaku, bardzo mi cię żal. Ach, poc6ż oże- ku? - zapytywał Jan z trwogą. 
n.ileś się z dziewczyną bez posagu... bez nazwiska ... ? - Spróbuję uczynić co będzie w mojej mocy 

- Bardzo hrabiego proszę, abyśmy nie mówili _ odrzekł lekarz. ' 
w ogóle o mojej ż?ni~. To byłoby dla mni~ z~yt hol~- Nic wszakże nie skutkowało Szepnął Po chwili: 
sne. Kocham moJą zonę z całego serca 1 rugdy me _ Obieg krwi ustaje . Puls słabnie Serce led-
paża~ję, że ożeniłem ~ę z nią Jeżeli hrabia ~ie mo- wo, ledwo„. . · · · 
ze nu pomóc, proszę m1 to rzec szczerze. OdeJdę na- Wt . zał si uś b d i nagle 
tychmiast bez najmniejszego żalu do hrabiego. em przyJ~ . ę cz~ a awczo 

Bardzo tym ujął hrabiego, który nawet posta- drgnąŁ Zei;vał się 1 zawołał. . 
nowił w ogóle zmienić cały swój dotychczasowy sto- - Alez to morderstwo! Tego meszczęśnika ktoś 
sunek do pasierba. Powiedział· l po prostu udusił. •• 

- Wiem, że jesteś uczciwy, szczery, prosty - Udusił? - krzyknął Jan i zbla_dł jeszcze b~-
i pracowity. Nie opuszczę cię Byłem dla ciebie nie- ~ej_. Dozorca z żoną ~poglądali na mego z osłupie-
sprawiedliwy. Powetuję ci to stokrotnie. Niestety, I pienrem. . . 
nie mam sił jeszcze podnieść się. Ale kasa moja jest - Tak, tak - · potwierdził lekarz - hrabia 
otwarta bo właśnie tam czegoś s.-ukałem, zanim mi . umiera od uduszenia. Widać najwyraźniej pręgi na 
to ' się sWo. W prawej szuflajzie znajdziesz dziesięć szyi. Trzeba bezzwłocznie zawiadomić policję. 
tysięcy złotych. Weź je sam. Ufam ci. Oddasz mi kie- I - Biegnę do komisariatu - powiedział dozor-
dyL.. gdy. będziesz mógL. · I ca ł zniknął natychm:ast . 

- Jaki hrabia dobry! - zawołał Jan, wzruszo- Lekarz tymczasem ponawiał swe wysiłki rat.o-
U:V do głębi - nie. doceniałt!m hrabiego, proszę mi wania hrabiego, ale wciąż daremnie. Hrabia rzęził 
_wybaczyć. , jakby wydawał ostatnie tchnienie. 

i 

Nr. " 
W$ 

Wnet już policja była na miejscu. Lekarz w kil­
ku słowach zaznajomił przybyłych ze stanem rzeczy. 

- Niech stąd nikt nie wychodzi - zarządził 
komisarz policji i kazał pozamykać wszystkie drzwi. 

Następnie zapytał dozorcę: 
- Tylko ten pan - wskazał dozorca na Charec­

kiego - przynajmniej nikogo ir..nego nie widziałem 
- A w ciągu dnia? 
- Przychodził jeszcze jeden taki, mały, który 

czasem bywa u hrabieg1J. Był z godzinę i wyszedł. 
Tak między piątą a szóstą. 

- A hrabia potem wychodził? 
- Owszem - odparł do:torco, ' - około siódmej 

i wkrótce wrócił. Potem Leon lokaj hrabiego, wy­
szedł także z domu po ósmej i już. 

- Więc hrabia był sam . gdy ten oto pan wszedł 
do niego? 

- Tak, sam jeden w całym mieszkaniu, bo 
wszyscy ze służby wyszli. 

- Słyszy pan? - zapytał komisarz Jana suro­
wym tonem. 

- Slyszę. Ale mówi pan to takim tonem, jak 
by pan wyciągał z tego jakieś wr...ioski ... 

- Na razie jeszcze nie Stwierdzam tylko, ze 
od chwili, gdy hrabia wieczorem wrócił do domu, nie . 
odwiedzał go nikt, prócz pana Sam pan rozumie, że 
to pana stawia w bardzo prL;ykrym położeniu. Hra­
bia bez wątpienia został uduszony Poza panem niko­
go tu nie było ostatnio, więc... sam pan się chyba 
zgodzi.„ · 

- Co? ~k pan śmie? Pozwala pan sobie mnie 
oskarżać na podstawie tego tylko zbiegu okoliczno­
ści? Oszalał pan? 

- Pan będzie łaskaw pohamować swój gniew 
i sposób wyrażania się. Przede wszystkim o nic pa­
na nie oskarżam, stwierdzam tylko, że ten dziwny 
zbieg okoliczności stwarza bardzc nieprzychylną dla 
pana sytuację. Muszę wskutek tego natychmiast pa­
na zbadać. Pan się nazywa Jan Charecki i był nan 
krewnym hrabiego Kastalskiego? --- Jestem jego pasierbem. 

Kom:sarz zanotował _sobie następnie adres 1 za­
wód Chareckiego, po czym nagle zawołał: 

- Ach, to pan jest wspólnikiem tego defrau­
danta, za którym rozesłaliśmy listy gończe? Czy pan 
wie, że jesteście obaj oskarżeni o złośliwe sprzenie­
wierzenie i nadużycie zaufania? 

Charecki milczał, nie zaprzeczaj.tu!. Komisarz 
pytał dalej: 

- Często bywał pan u ojczymat 
- Przeciwnie, bardzo rzadko 
- A dlaczego przyszedł pan włamie (fzłS włe:.. 

czorem? 
- Chciałem go prosić, by mnie ratował pewną 

przysługą. bo przestępstwo i ucieczka mego wspól­
nika postawiła mnie w strasznej sytuacji. 

- Słowem, żądał pan od hr&biego Kastalskie-
go_ pieniędzy? (Dalszy ciąg jutro). 

rqdzll 
- A co porabia nasz mister Joseph? - us~„ 

szala Nelly głos „ojca". 

LDU~SrlKI E MOł " -Wkrótce powędruje na tamten świat.„ . - Jeszcze nic„. 
- Nie.„ Pozostało mu do życia wszystkiego trzy 

dni ..• 
I zaraz .po tym zaległa cisza. Gangsterzy oddalili 

się od pokoju, w którym uwięzili Nelly. Udali się do 
innego pokoju, ich „bawialni" w której , jak zwykle, 

4$ pito do utraty przytomności i grano w karty. 
·. GICINE DZIEJE TROJGA ~l RlUCONYCN NA F'ALE LOS Nelly jeszcze długo nie vclchodziła od drzwi. 

W końcu opuściły ją siły. Wolnym więc krokiem po­
deszła do pryczy, 'ciężko na nią opadła i pomyślała 

Gangsłerzy mpili Nd!T c:MOl'OfOl'mel!l. I Nelly rzeczywiśde walczyła jak lwica, której z goryczą: · 
I oto w tym stanie wruesiolio Nelly do czekające- zabrano małe„. Stawiała zacięty opór, broniąc się f - Co teraz będzie ze mną? ... W jakim celu spro-

go na nich PI?-ed bramą aut.a. C'zekano z tym na chwi- rękQma, nogami i zębami ... Walka ta nie trwała jed- wadzono mnie tutaj? .•. A gdzie w ogóle się znaj­
lę, gdy nikt nie będzie przechodził ulicą, aby nie zau- nak długo. Była zbyt słaba, aby mogła długo stawiać duję„. 
ważono jak wnosili Nelly do auta.„ opór sześciu silnym mężczyznom. W końcu gdy siły Dławiły ją łzy ... Nie mogła jednak już płakać:_ . 

.. - Jazc;ła! Pełnym gazem! .. - otrzymcł~ rozkaz zaczęły ją opuszczać, chwytała się kurczowo ramy Tylko serce boleśnie jej się skurczyło.„ 
sz0fer będący na usługach gangsterów. drzwi, a gdy ją odrywano od niej, uczepiła się czy- Gdy po pewnym czasie uspckoiła się nieco„. 

I bez przeszkód Tomek i jego towarzysze wpro- jejś klapy. Podczas tej . rozpaczliwej walki do uszu znt>w zaczęła rozmyślać o sytuacji, w jakiej się 
wadzili Nelly do podziemnej kryjówki, w kt5rej wię- jej dolatywały pełne zjadliwości słowa gangsterów: znajdowała ... 
ziony był mister Joseph... - Ho, ho, to ci bestyjka!._ Może istnieje jakaś możliwość wydostania się 

Tomek był przekonany, łe tutaj Nelly z pewno- - A więc taką córeczkę posiadasz, Tomek?.„ stąd? ... Bóg przecież przyszedł już jej raz z pomocą 
śdą „zmięknie" i nie będzie stawiała im opc.,ru .• - O, gdyby nie twoją córką . . i wyrwał ją z rąk nieludzkich opia wców pozbawio-

Podróż minęła też bez żadnych przygód. Jedyną - Ale ona złagodnieje... nych krzty uczucia ... 
niespodzianką było wyłącznie to. że Nelly <•budziła -- Co do tego nie mam żadnych obaw... I pomimo zmęczenia, które dotkliwie dawało jej 
się wcześniej, niż Tomek przypuszczał. Ncl!y silnie W końcu gangsterzy zdołali ją wepchnąć do po- się we znaki, podniosła się i dc,kładnie zbadała swoją 
zadrżała i chciała doskoczyć dp drzwiczek, &le dwie koju i z błyskawiczną szybkością zamknęli za nią celę i okratowane ściany, okno, przez które sączyła 
pary silnych rąk ujęły ją tak mocno, że aż krzyknęła drzwi. Zaraz do jej uszu dobiegł z zewnątrz śmiech się do pokoju czarna przytłacz::tjąca ciemność To 
z bólu.. gangsterów. najbardziej dziwiło Nelly. Wyglądało to tak jak 

Zaraz też auto · przybyło przed kryjówkę i gan- - Ale to ci bestyjka!... gdyby znajdowała się pod ziemią Nie widziała oo-
gsterzy wziąwszy Nelly na rece. chcieli ją wprowa- - No, idziemy! .... Należy coś wypić... wiem przez okno, ani nieba, ani gwiazd, lecz nieµrze· 
dzić do pokoiku podobnego do tego, w jakim więzili Nelly dopadła do zamkniętych drzwi i z lękiem niknioną ciemność. Przyłożyh też ucho do każdej ze 
mister Josepha... rozglądała się po swej celi. ścian, ale żaden dźwięk nie dobiegł do jej uszu. 

Zanim jednak gangsterzy zdcłali otworzyć elek- Był to mały jasno oświetlony pokoik. Był on ··Nelly zamierzała z powrottm wyciągnąć się na 
tryczny zamek, Nelly wyrwała im się z rąk. prawie zupełnie pusty. Jedynym ·meblem, jaki w nim pryczy, ponieważ zmęczenia pod.cinało jei kolana. 

Była jeszcze silnie zamroczor1a i nie wiedziała, się znajdował, była twarda prycza. . Nagle jednak jej spojrzenie. padłe- na jakiś dzi-
gdzie się znajduje. W pierwszej chwili przypuszcza- Nelly była przygwożdżona przez kilka chwil do wny przedmiot, który leżał w kąc:ie przy drzwiar.h 
ła, że przebywa jeszcze ciągle w mieszkaniu silnie gładkich drzwi i dziwiła się że były po~bawione i którego Nelly dotychczas nie zc.uważyła. 
napudrowanej kobiety ... Poza tym nie zdążyła stwier- klamki i zamka. Zaciekawiona zbliżyła sitc do drzwi schyliła się 
dzić gdzie jest. Dostrzegła tylko swojego „ojca" i je- l Do pełnej rozpaczy Nelly dobiegło z zewnątrz i podniosła ten czarny błysz.:z~cy przedmiot, który 
szcze kilku innych mężczyzn o h\.iirzach, na których jeszcze kilka słów. Nelly może nie zwróciłaby na·nie był przeciągnięty gumą izolatora ... , 
malowały się gniew i zniecierpliwienie. Ogarnął ich uwagi, gdyby nie wypowitdział ich jej „ojciec", Nelly z zaciekawieniem przyglądała się tem:.i 
bowiem gniew, że dziewczync.. ta śmie stawiać im tak I człowiek którego nienawid?.iła obecnie serdecznie przedmiotowi... Z jednej strony wyglądał iak cdcię­
zaciekły opór i nie pozwala si~ wepchnąć dn .. orzy- i nad którym byłaby gotowa zemścić się w najokro- ty koniec cygę.ra, a z drmp.cj !ais wykrzy·Ninn v 
gotowanego" dla niej pokoju... pniejszy sposób za wszystkie krzywdy, jakie jej wy- krzyż.- (Dalszv ciąg jutr~). 

I 



Nr.~ 

Kalendarz dnia 

3 
Stvcznia 

WTOREK 

Genowefa p., Da. 
n.id m. • 

Jutro Tytusa b„ 
Grzegorz.a p. 

Słońca wsch. 8.08, 
,zach. 16.00 
j Księż. wsch. 19.59, 

-----· :z.aich. 5.14. • 

KRONIKA HISTORYCZNA 

'1661. W Krakowiie powstaijle „Merku• 
riusz. polski i t. d." pdorwsza gaz.eta 
polska. 

1795. Podpismile trzeciego rozbioru 
Polski. 

1918. Dekret Rady RegC!llcyjnej o or• 
ganizacji władz. Królestwa Polslclie• 
go. 

PRZYSŁOWII.\ LUDOWE 
Kic;dy mi.nie Nowy Rok. 
Jui ku wi·ośnie bliski kirok. 

Na zdjęciu - fragment świczeń amerykańskiej artylerii przeciwlotniczej. „ ... „ ........................ „„ ......... „ ............. ~ ... „ ...... „ 

Ciagnienle d lu 
KTO WYG AŁ DOLARY? 
W poniedilałe~ Odł>"Jło się cią 

gnienie dolarówlµ . . : ~' 
12.000 dol pScŃo ' na Nr. 

513043. 
Po 3.000 dol. Nr. 

i 1201543 
Po 1.000 dol. padło na Nr. Nr. : 

553069, 359202, 1392307, 
1026615 21184, 928377, 291375. \ 

Poza tym wylosowano 92 pre 
m ie na ogólną sumę 37500 dola- l I rów. 

Zuchwały 1an1ste! samochodowy OLLA// 21 L • • • 
I GUM .... cO naJpewnteJ" 

ny s"rodek ochrono ! 

wpadł VI rece POiicji DO SPOWOdowaniu wypadku wpadł na dwie jadące dorożki. 
W ręce policji warszawskiej tc:ksówki będącej własnością P· / wóz. Cała sprnw.a przedstawia rozbił je prawie zupełnie przy 

wpadł w dniu wczorajszym zu- Henryka Wilczyńskiego udał się się dość niezwykle. c2.ym uszkodził bardzo poważnie 
chwały i nieuchwytny pory- na obiad pozostawiając wóz na Kociszewski od dawna już jest skradziony s~och6d. Właścicie 
wacz samochodowy Kazimierz ulicy Wroniej przed restauracją bezrob0tnym Posiadając prawo le strzaskanych qorożek: Wła-
Kociszewski, zamieszkały przy Po wyjściu na ulicę stwierdził jazdy, kierowca postanowił dysław Piotrowski i Szczepan 

P. Wrzos 1914. Szczęśliwy dzień: k ś' h d · ób 
ez.wairtek. Może Paru grać na loterii, ulicy Grzybowskiej 72. Szcze- z przerdżeniem, że taksówka zni ra c samoc o y i w ten spos Małecki zawezwali postenmko 

Tlumarzenie snów 

na los. który zaiwderać będz.ic cyfry: góły ujęcia gangstera samocho- knęła. ZEirabiać wego i przytrzymali kierowcę, 
1, 1, 5, 8. Ka::.imiera jest Pani nieiyc:z.- dowego przedstawiają się na- Dopiero po ujęciu Kociszew- Porwawszy taksówkę Daniele który usiłował zbiec po wypad-
liwa. stępująco: skiego, okazało się w jaki spo- wiczowi, zaczął wozić pasaże- ku. 

P. Zosia z Krakowa 15. Wyjdzie Pa• P1·otr Daniele""cz, kierowca s1·b sk.:adł on Danielewiczowi • · · · d k Po przeprowadzeniu ujo+..-. Ili z.a mąż w niedalekiej prz.ysz.łości. vH v row, pon1ewaz Je na ze zrozu- ,,.....,15„ 
Jest Pani uczuciowa, COlkolwiek lok· ••••••••••••••••••••••••- miałych powodów jeźdźił bar- do komisariatu wyszły na jaw 
komyślna, wpada Pa.ni w gniew, a.le o I I k• dk dzo ne.rwowo, spowodował wy- szczegół~ krGdzieży. 
na kr6tko, dużo rozsądiku. Ze z.naj()d pa one zw o I nowa ro a padek na skrzyżowaniu ul. Sien- Zuchwałego gangstera samo-
mośoi z. posterunkowym nk poważne• nej i Ż'.:!iaznej . Jadąc z nadmier- chodowego osadzono w areszcie 
go nie będzJie. Ukłcmy dla siostry. Fo. ZDlfeZ~000 01 kfał<e 5'h0d0Wej 
tografię %WTaicam w drodze wyjątku. ną szybkością, Kociszewski i wszczęto dcJ.sze dochodzenie. 

Panna Irka. Paci adorator kocha Pa Jedna z lokaitorck domu nr. niowego płci żeńskiej. Zwłoki te c:::==l!!!l _____ m:! ... ___________ ~---• 

nią. Koledtzy i kolcżam:k.i darzą Pa.nią 10 przy ul. Wolność w Waxsz~ były oipałone. 
5ympatią. Charak11~or pisma zdradza, ii wie n.a klake sohodowej wala.. Poli-cja stwif!l'~z.iła, Że zach.o$ 
przeżyła Pani dużo z.martwień. z.la zwłoiki noworodka 3•tygod dzi tu wypadek zbrodn[. Do~ 

Wanzawa, 122 nieszczęśliwy. Bęcfz.ie chodzenie w to.ku. 
duża z.miana na lepste. Mial Pa.n mi. 
dne życie. Radość czeka P31rul w ro- z • 1 • I 
dzmie. Sza.ęśliwa cy&a: 8. · rani . ·J'I••• 5 pe 

P. Bronka z Nabielaka. Poma Paru 
miłego s:.atyna. który się w Pani :tako Przykra przygoda warszaw·anki 
cha. Zarobki zwększą s&.oę. Bę<kk nie• •• 1~-- d 
spodziew3llla z.miana, na skutek którtj Na ~ y Pawiej pr~ed do$ Z dachu kamiierucy spa ł w 
miną Palll.i straipłen:ia. Brunetka jest mem m. 49 w W a:rszarwte wyda" pewnym momencie sopel lodu, 
Pami życz.Liwa. rzył się me:ziwyikły wypadek. który ugodził przechodzącą aku„ 

rat 31„Ietnii.ą Zofię Ziaiikowską 
~------- .., __ , ____ .., _________ ,..,~ (ul. Pawia 96). Sopel przebił ko 

Iła malej wokandzie ••• 

Anglik poszukiwanv 
czrli: „Oś New-York ~ Londyn 

(A.E.). W popularnym dzien 
niku ukazało się ogłoszenie, że 
poważna firma warszawska po­
szukuje agenta, Anglika. 

- Khe khe, ehm. 
- Ol rajtl - rzekł nagle A„ 

mery kan in. 
Pan Brylant nie zrozumiał. 

bi.ecie kapelusz i zranił ją dość 
powame w głowę. 

Zaiw.ezwany leika:rz Pogot°"' 
wia Ratunkowego udzielił po" 
szwamkowanej kobieciniie porno 
cy. 

NIE POZWOL BY GLODNE 
I ZZIĘBNIĘTE BYI. Y 

DZIECI BEZROBOTNYCH. 

Umysłowo chory muzykant 
wyjechał do Warszawt na wesele i zgln1ł 

Na posterunek policji w Je" 
l-0nkach zgłosiła się Maria Zi~· 
lińska, z.amiesZJkała w Chorzo„ 
wie N owym gm. Blmie i zamel" 
diowała, że brat jej N.edorozWTi„ 
n~ęty umysłowo 18..Jietni W~tołd 

DINOL - DONY 

Zieliński wraz z kolegami }ał 
nem i Władysławem Foterzam.i. 
wyjechali 'W din. 13 grudnia r.. 
ub. do Warszawy na wes~le, 
gdzie %a.angażowani byli iako 
muzykanci i od tei chwili wszel. 
ki ślad po nich zaginął. 

rzeczywłkłe ZE I Ó W 
naflepsza PASTA cło 

Zagadkowy dramat kierowcr 
Postrzelił sie z rowolweru w piersi 

w dinii.u wczorajszym prze cho 1 się bezwładnie na aemi~ prz~ 
dniiów na ulicy Wiedeńskiej w domem m. 5. . 
Warszawie zaalarmował huk wy Momentalnie pośpieszono aa 
strzału rewolweroW"ego. Jedno~ ratunek, alarmują.c jednocześnie 
cześnie jak.iiś męic.zyma OSUJllął Pogotowie Ratunkowe teleloni-

anie. Przybyły· na miejsce leka.il 

Ogłoszenie powyższe przeczy• 
tal bezrobotny Zelman Brylant. 
Angielskiego wprawdzie nie 
znal, ale pamiętając o zasadzie, 
ie śmial.vm szczęście sprzyja, 
ruszył w . kierunku wspomniane; 
firmy. 

Poza tym nie mógl sobie przy• 
pomnieć żadnego angielskiego 
wyrazu. Ale że nie można było 

ZDOBEDZIESZ POWODZENIE U MEZCZYZN, PIELEGNUJAC 
RACJONALNIE CERE I 

stwierd%1ił dość oięllką ranę po­
strzałową klatki piersiowej. Ran 
nego odwieziono do sZlpitaJa 
Dzieciątka Jezus. Stan jego jest 
bardro powailby. , · 

W poczekalni, przed gabinea 
iem dyrektora, zastał pan Bryo 
lant innego kandydata na agen• 
ta. Strzyżony wąsik zdradzał an 
gielskie pochodzenie, a wśród 
kruczych włosów bielił się przez: 
działek a la minister Eden. 
Jegomość ów przyirzal się ba11 

cznie panu Brylantowi i mruk= 
nął do siebie: 

- ]es. 
Z imny pot zrosił czoło pana 

Brylanta. 
- Gud baj! - odparł, obli::1 

zuią.c spieczone wargi. 
Nieznajomy zamilkł. Wów= 

czas .Pan Brvlant, którego pier= 
wszy szczęśliwie wypowiedzia" 
ny angielski wyraz natchnął odi: 
wagą, zapytał : 

- England? 
Cudzoziemiec p_okręcił głową. 
- America. 
- New York? 
- N ew York 
-He. 
- Hm, hm. 

milczeć, więc biedak rzucił: Najwybitniejsi lekarze dermatolo-
- Ele mele tere fere? I dzy, zalecają stosowanie środków ko-

matowa. 
Pamiętajcie Piękne .Panie! Wdzięk 

i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy ,,Pen-

Ze z:nalcUonych przy d~ 
cie dokumentów wynika. że jest 
to 33•letru szofer Henryk Hol" 

Cudzoziemiec nie odpowias smetycznych, zawierających wita­
dal. Tylko zmarszczone jego miny. Odkrycie witamin jest dla 
brwi wyrażaly, że nie zrozumiał kosmetyki ukoronowaniem jej dą­
pytania. żeń i celów. Puder „Penny", za\vie-

ny". bert, zamieszkały przy ulicy Wi 
Bezpłatną próbkę Pudru Witami- leńsJdej 32. Z jakich przyczyn 

- Ele mele tere fere? - po" rający wi~aminy, odżywia, konser­
wtórzyl zrozpaczony pan Bry" wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
lant. zdrową i powabną. Przy stałym uży-

W ówczas Amerykanin pokrę waniu witaminowego pudru „Pen-
dł głową i szepnął: ny" cera nabiera wyglądu młodzień-

F · dl · k ·r· k czego, ::;taje się aksamitna I idealnie - u1, wpa em 1a s zw a. 

riowego „Penny" otrzymać można po 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku· 
ponu za załączeniem znaczka poczto­
wego za gr. 15 pod adresem firma 
,,Gilot", Warszawa - Wronia 71. 

Nawet jednego słowa zrozumieć 
nie mog~. 

- Kochany mójl Ta też nie! 
._:(I>:-·~- ~·I ·'i '~~ o' A • • • i • 

~·l~ .... 
- krzykną.I pan Brylant, rzuca= 
foc się „cudzoziemcowi" na szy„ 
ję; po czym nastąpiła wymiana 
uścisków i pocałunków, tnva;ą„ 
ca dobre dziesięć minut. 
świadkiem tei sceny był dy= 

rektor firmy, który, stanąwszy 
we drzwiach gabinetu, wszystko 
widział i słvszal. 

Na jego rozkaz woźny Mar= 
cin Kulebiak wyrzucił obu pa" 
nów na schody,· a że otrzymane 
polecenie wvkonvwał zbyt gor= I 
liwie, więc Sąd Grodzki skazał I 
go na tydzień aresztu. 

V"• • ' ' '1. • ~ „ • ' ""•' ł 

KUPON 
Imię . • • • • 
Nazwisko • • • • 
Adres • • • • • • • 

używanego 

targnął się an na życie - w 
wiadomo. Obecnie policja stara 
się ustalić S%czegóły despera<:" 
kiego %arna.chu kierowcy. 

Nagły zgon 
Waoraj w nocy na ul. Hożej 

w Warszawie zasłaibł nagle m~ 
czyzna o nieustalonym nazwi, 
~iu w wieku lał ok. 60. 

Chorego przeniesiono do l'O* · 
bliskiego komisariatu P. P. przy 
ul. Hożej 30, gdciie rueodzyskcw· 
szy przytomności zmarł. 

Potrącił go parow6z 
Wieczorem na 0w0l'CU Wilen 

skim w W ar8%awie został potrą 
coiny przez wekslujący parowóz 
osobnilk o nieustalonym nazWTi„ 
sku w wieku około lat 50. 

Ranniego w stanie cięż.kim od ~ 
wieziono do ~tal.a Przemienie 
nia PańslciĄgo. 



Str . . 
, 

lmmńa · na cżeli 
.· m.anifestacii 
~- Wczoraj w pobliżu 
c;cadilly Circus odbyła się ma­

Jakie niespodzianki szykuje Mussolini 
estacja bezrobotnych, do któ­

eych przyłączył się liczny tłum. 
Policja rozproszyła manifestan-

w związku z wizytą angielskich ministrow w R.zymie? 

ł:ó • 
f Na czele manifestacji niesio­

LONDYN. Korespondent dy Iną wizytą premiera ChamberJai-, dów na drodze dyplomatycznej 
plomatyczny „Observer"'a pod- na i lorda Halifaxa w Rzymie, pomiędzy Par~riem a Londynem 
kreśla w związku z %apowiedzia że w wyniku wymiany poglą- stwierdzona została jednomyśl„ 

rop trumnę, zaktórąszedłjede~ „„ ............ „„ ... „„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„ ......... „„ ... „ ...... „ 
1 'I: manife5*tów z pochodnią w 

ku. 

amocb6d z milkją 
wpadł na slup 

RZYM. W pobliżu Imperia sa 
ochód ciężc..rowy, wiozący 34 
ilicjantów, zarzucił, wpadając 

na słup. Trzy osoby zostały za­
bite, a przeszło 12 jest rannych. 

Miasteczko pod wodą 
BUKARESZT Z powoditi ta.. 

jain.1a wielkńcli mais śniegu nastą~ 
pil wylietW! rzeki Ja1omicy, skuł~ 
kiem czego miasteoJko Urzkeni 
(ciedaleko Bukaresztu) znalaz~ 
k> się c.ałkowicie pod wodą. 

Ost.artme bttl'%1e śniieme pozba 
wiły miasto elektryczności. wskiu 
t~ aego ronęło an.o pr%ez jakiś 
~w cienmośoiaidh. 

Straszliwa katastrof a 
kolejowa 

· BURGOS. Z Bilbao donoszą 
o katastrofie kolejowej, ja.ka wy 
&rzyła się wczora} rano pod 
Castro Urdiales. W katastrofie 
7 osób poniosło śmierć, a 20 od• 
'lliosło rany. 

Filmy polskie na 
·ekranach litewskich 

KOWNO. Prasa litewska do­
nosi, że w najbliższych dniach 
przybędą do Litwy filmy pro­
dukcji polskiej, które zostaną 
wy~etlone w bieżącym sezo­
nie w kinach kowieńskich i w 
innych większych miastach li­
tewskich , 

lódi witała hucznie 
Nowr Rok 

f Sylwester w Łodzi minął ' 
porownaniu do lat ubiegłych 
pod znakiem mniejszego zainte­
resowania. Wpłynęła na to ma­
ła ilość imprez rozrywkowych 
i zabaw w lokalach ulicznych. 

Łodzianie bawili się przeważ­
nie w mieszkaniach prywatnych 
gdzie hucznie witano Nowy Rok. 

Oficerowie angielscy w z.asadz<e 
· Od kul arabskich zginął szef sztabu 

LONDYN. Szef sztabu in­
spekcji generalnej policji Sander 
son został zabity wczoraj wie• 
czorem w chwili, gdy grupa 
wyższych urzędników policyj• 
nych i oficerów armii angiel, 
skiej została zaatakowana w d1ro 
dze z Haify do J eroz.olimy 
przez partyzantów axabskich. 

Oficerowie angiels>ey wpac:Ui 

w zasadzkę. W tym samym sa, I mochody zatrzymały się, Arabo 
mochodzie jechali z Sanderso- wie, ukryci za skałami przydro• 
nem sir Arthur Tregart i mjr. żnymi, wszczęli gęsty ogień ka~ 
Brunskill, wyszli oni jednak % rabinowy. Od kul arabskich zgi 
zasadzki bez szwanku. · nął Sanderson. 

Karawana samochodów angiel Eskorta angielska zaatakowa• 
skich ~trzymała się z powodu la natychmiast Arabów, ścigaj.ąc 
zablokowania drogi wielkimi gła ich na przestrzeni kilku kilcme~ 
zami przez Ara1bów, którzy ·ze~ trów. Jednak.że z powodu ciem• 
rwali linie telefooicme. Gdy sa• ności pościg nie dał wyniku. 

Podwodna Ilota niemiecka 
zagroził moie nawet St. Zjednoczonym 

PARYŻ PIIaisat pacyiska w dał musiało dojść do powszechnego Roi%1tllowy angieilsko „ nie" 
szy:m. ciągu z ogromnym z:aiinte wyścigu .zbrojeń morskich, w miieckie w BCIDLinde 111a temat ło• 
resowainiem omawia wy-st:ąipieniie kit6.rym m'C fy11lko Anglia, ale dz.i pod'wodlnych będą musiały 
memiieckie, zapow:.iaidająice w:mno również i Fran·cja, a nawet Sta.. zaitem pocią.gną,ć w konis·etkwe:n~ 
żenie budlC<Wy łodzi podiwod.: ny Zjenioc:zicme będą musiały cji rewizje dotychczasowych pro 
nych. · 'W%.iąć udz.iał. gramów budowy łodzi podwod• 

DzIDenmlci. 
1
pasryskiie tniemi jeid • .,Exet<l:>ior" podlk.re~la, ~ F~ nych we Francji. 

·1 · · · · k 1 CJa do · m.edarwna postaida.ła naJ$ nomys nae uwaza3ą.. ze ac.z o• 1: .-:. • fl""""' ł,·-..1-! -~..:i, - ·-' _ E " ·-'·'- _1.i1 • N" wiek krok niemiecki jest całko ~u.iie1sz.ą . '-"•'& uuu ł""'-4ryv<JIU" " J>O'ilU-C. ~JUJ.Krc.sia, ze 1~ 
Wl·a· dn po ........ -.0 ·e ... ;~-: «>-ycli obecn:ve Włoohy postadai- cy zbroją .sa.ę ru:e tylko na ląd~e e zgo y z „'4U WI ·~ • Ąn,Ą ! .1 , • ł- ..1! • ....,.,....:11 __ _i 1 • · · · 
londyńskiego układu morskiego Ją t~ ~ą mos~ vu.'Zl .l:"""w:uiu ~ roWll14ieZ na mor.zu ~ w po„ 
tym niemni · ·est dla wartości nyioh, oo i FranCJa. w.iietrzu. To samo czymą Wło„ 
tego układueJp!wamym ciosem. .w rme ~by ~iemcy .ll'O~ ~Y· Frmcja, .A.nglria i , Stany 

WIJlilęły w mysl sweJ :.apow1edu Z1ednocrone będą zatem zmu„ 
Cała prasa parystka zgodlna swoją .Eliotę podwodną, to Fran szotne db pójścia ipo tej samej 

jest z tym, Że w razie utrzymania cja maij.cbiie silę 'wobec sił osi linii. wyścigu hojnego, jeśli nic 
przez Niemcy stanowiska w spra Be1rJ.iin ~ Rzym w cłiużej i niepo, I chcą by prz.echwU.cy i.oh UZ)'t5ka 
wie łodzi podwodnych, będzie kojącej m.żsrośoi li n.ad inami 1przewagę. 

Rekordowr lot nad Himalaiami 
Dwie noce na 11odniebnrm szlaku 

BERLIN. Dwuosdx>wy sa* lę samolot wystartował do Bang rzem Sr.ódziemnym w niezwyikle 
molot niemiecki typu • .Arada kongu, odległego o 2.000 klm. niepomyślnych warunkach atino 
79" pobił rekord lołu długody- Aeroplan przebył trasę Bran• !:f erycznych. 
słm\sowego dla samolotów z ma denburg - Benghasi w 3~ch ~ W cią.gu 2•ch godzin lotnicy 
łym obcieżeniem, prze.bywając Łapach. Załogę stanowią 2 ofi- nie mogli się zońentowac co do 
trasę 6.400 klm. cerowie, nad.poruc-mik Pulkow„ miejscowości. Następnie samo~ 

Samolot wyleciał we czwartek sky i porucznik Jennet. Samolot lot przeleciał na wysokości 4000 
z lotniska Benghasi, a w sobotę I kcial ·ponad Alpami oraz na mtr. ponad Himalajami. 
wylądował w Gaja. W niedzic" pnestrzeni 1000 klm. ponad Mo PodC'Zas tego rekordowego lo-

Turniej hokeiowr w Kr,nicr 
tu samolot zużywał tylko 9 li• 
trów benzyny na 100 klm., t. j. 
tyle, ile niewielki samochód. 

Mistrz Rumunii pokonał zesp6ł miejscowy 
Pod cieiarem śniegu w pierwszym dniu międzynarodo-I kawych momentów. w pierwszej fa· 

Za1ua1a1· a si· A dachu w ego turnieju hokejowego w Krynicy zie gry przewaga miejscowych jest dość w 'I ._ • rozegrano jeden mee: poprzedzony w znaczna. Prowadzenie zdobywają No= 

Czytajcie 
Nowego Sportowca 

Na skutek zasp śnieżnych w roczystym otwarciem zawodów. wikow i C4orych. Pod koniec tercji 
Wszystkie drużyny biorące udział w Rumuni zdobywają pierwszą bramkę 

okręgu dyrekcji stanisławow- tum;eju ustawiły się na lodowisku po z strzału Tica. 
Cena 10 gr 

ność obu rządów. 
Korespondent twierdzi, ze w 

pewnym momencie bvła nawet 
mowa o odroczeniu wizyty pre­
miera i min. Spraw Zagrania:­
nych Wielkiej Brytanii, por.ie, 
waż pierwotna inicjatywa all<' 
gielska, której celem b"lło W-Y' 
równa.nie dawnych różnic pomię 
dzy Francją a Włochami, zosta­
ła skomplikowana na skutek no 
wych pretensji włoskich do te• 
rytoriów francuskich, co stwo~ 
rzyło sytuację, w której Anglia 
nie mogła podejmować niczego, 
co by wyglądało na pośrednie• 
two pomiędzy Francją a Wło" 
chami. 

Sprawozdawca dyplomatycz~ 
ny „Obse:rver"', podkreśla, że 
brak jest wszelkich informacji o 
tym, co uzgodnili pomiędzy so• 

· bą ministrowie von Ribbentrop 
i hr. Ciano. 

Po stronie francuskiej istnie" 
ńe obawa, że Mussolini może wy 
sunąć żądania z wyznaczeniem 
terminu ich przyjęcia. 

Poza tym według tego kores" 
pondenta nie jest wyklucząne, 
że Włochy mogą domagać się 
od Anglii wytyczenia granicy po 
między Abisynią a Somalią bry­
tyjską. W razie przyjęcia tego 
żądania przez Anglię, stworzo­
ny by został niekorzystny pre~ 
cedens dla Francji. 

Mimo wszystkich tych obaw, 
ministrowie aingielscy mają na* 
dzieję osiągnięcia podczas wizy 
tv w Rzymie pewnych rezulta" 
tów. 

Zgon matki gen. 
Sosnkowskiego. · 

Dnia 31 grudr.ia 1938 r. zmar­
ła w Glinniku Mariampolskim 
ś. p. Zofia z Drabińskich Sosn­
kc.wska, matka inspektora armii 
gen. broni Kazimierza Sosnkow­
skiego, przeżywszy 80 lat. 

śmierć zabłąkanego · 
dziecka w lesie 
WROCŁAW W pobliżu miej 

scowości Neurode na Sląsku 
Niemieckim znaJezion w oko" 
licz.nych lasa.eh zwłoki - 2•let• 
niego dziecka, które zginęło w 
dlnliu 16 września r. b. i którego 
pomimo usilnych poszukiwań 
nie mC>tina było dnaleźć. 

Obecnie olkazało się, że drieo 
ko to zabłądziło w fosie i że mu 
siało 01110 błądzić przez c nai• 
mniej 6 godzi.n, zanim umarło. 

skiej zachodzą liczne przeszko- czym przem6wił do zawodnik6w kie W drugiej tercji gra toczy się już z 

dy w komunikacji kolejowej. rownik turnieju dr. Polakiewicz. ~r:: ~~~yw: ~=~~:~dlb!:cb Posiłki śpfeszą do Paresh•nu 
Pociągi przychodzą ze znacznym Po odegraniu hymnów: rumuń6kie• •• • 
opóźnieniem. Również ruch au- go, węgiersldego i -polskiego rozep• pn~ =ie~i:t:~wf~o~a:~:r: p::i: Anglia wzmacnia swe garnizony 
tobusów PKP. został wstrzy- no mecz pomiędzy mistrzem Rumunii chodz.t do ataku. Mimo to traq 4-ą LONDYN p "łk" · l ki 
many. Telephon Club Romana a teamem bramkę, którą zdobył dla Rumunów . osi l ang1e s • e Queen's West Surrey Rgmt, 

- · Krynicy. Zwyciężyli Rumuni ł:2 (1:2, T" do Palestyny odipływają w dal• stac1"onowany na wyspie Wiuht. Silne opady śnieżne spowodo- 2:0, 1:0). znown 1ca. . „ 
wały zawalenie się kilku da- W zwycięskej drużynie rumuńskej szym ciągu. Batalion ten ma zluzować pierw 

Mecz ro~any był w bardzo 5%Yb wyróżnili się świletity strzelec Tica, Bo W sobotę wypłynął z portu szy batalion pułku Royal Scots, cliów w starych domach. kim tempie i obfitował w szereg cie- n_i..._ S th · ______ „„„„„„ ... „„„_„_ ... „_„ ....... tez i .ucuuvid Ol'az Biro w obronie. ou ampton parowiec „Nova• który powraca do kraju. 

· Mord politgczng 
Zwolennik Japonii zamordowanr na uliey 

TIEN * TSIN P.rzevrocłmczy z Jaipoinią, 2lOf9tał %.0illllO'I'dQwany 
cy izby haicfilowej w Tien - T si" na uHcy 1w ohwi:lii, gdy wsiaidal 
nie ~ jeden z ,głównyiClł1 członików do swego samochodlu, by udać 
chińsko - japoński,ej raidy gos" się na obiaid do jednej z restau" 
pod:aJrC?1ej W ang Chułin, który racyj koncesji. francuskiej Ti,en" 
był zW01lC'IU:l~kiem po'rozumiema T si111U. 

1.850 osób zgineło w Palestrnie 
w ciągu ubiegłego roku 

JEROZOLIMA. W r. 1938, bę 524 Arabów oraz 267 Żydów 
tlącym tragicznym okresem w padło z rąk terrorystów. 
histctii Palestyny, ogółem pod­
cza.15 rozruchów zginęło przeszło 
1850 osób, w tej liczbie przeszło 
1000 powstańców arabskich. 

„ 

Straty armii brytyjskiej, we­
dług ofkj&lnych danych, wyno­
szą 58 nbityc:h.. 

U mie.iscowych najlepsi. byli .Czo• da", na pokładzie którego znaj4 Według otrzymanych donie• 
rych •• Mig~cz, Szlendak 1 Nowikow. dowały się oddzialy pułków sień również pułk Roval Ulster 
SędZJowah pp. Kuchar doskonale, o.: 'H tf d h' . B df d hi 
raz Forys niezbyt pewnie. Widzów o• er or s ire i e or s re. powróci do kraju i będz.ie zastą~ 
koło 1000. Temperatura 5 st. ponVkj \X! nafbliższym czasie ma od" piony przez inne oddziały woj, 
zera. płynąć drugi batalion pułku skowe. 

NaiwJiszy komitet arabski 
ustali. skład delegacji na konferencje londyńską 

LONDYN. Z Kairu dono1 Według kursujących pogło„ już utworzony komitet, który 
zajmuje się przygotowaniam· 
do uroczyste.~o przvięcia zwol~ 
nionych działaczy arabskich. 

szą: \V najbliższych dniach od" sek w naradach tych mają rów­
będą się narady najwyższego ko niei wziąć udział działacze arab~ 
mitetu arabskiego, celem ustale- scy z Palestyny, którzy zostali 
nia składu osobowego delegacji zesłani przez władze angielskie 
arabskiej, która ma się udać do na wyispy Seychells. ~ powitaniu maiią wziąć u' 
Londynu celem wzięcia udziału ' dział przedstawiciele wszvstkicn 
w palestyńskiej konferencii „o. Mają oni przybyć w naibli.ż• I stronnictw egipskich oraz orga• 
krągłe~o Stołu". s::ym czasie do Kairu. Został nizacii muzułmaiiskich 
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, 8yło to w roku 1914. .Młody major austriacki ren Me• 
riui, adiutant wielkorządcy Bośm i Hertegowiny, po:z:ostawał 
u sluibic wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy. 
Uedzili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spł• 
skowców i oka:tał mu dowody jego dz.iałalności szpiegowskiej. 
Za cenę milc:z:enia zażądał by major umordował :tnienawid:to. 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nic wykonał ro:z:. 
kaz:u spiskowców, :tniederpliwiony przewódca ich, Milan Cza. 
brinowicz posłał do mego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Mcńzzi pod• 
stępem uciekł :ta granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austńacko • 
serbską. Na manewry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiążę Francis:tek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwołał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia. W :z:ebran.iu uaestnic:tył mię• 
diy innymi, Gawryło Princyp. 

Na :z:ebraniu postanowiono wykonać zamach. Nac:clnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis utwierdził projekt :tamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na manewr) 
do Bośni i Hercegowiny, mimo ii uprzedzano go, że spiskow• 
cy mlodoserbscy przygotowują :tamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp :tdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadz:ono do wi~z.ien.ia. 

Aniela :tdołała zbiec z domu von Meriz:z:iego i pnybyła 
do Belgradu. skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, d:tiejowe wydarz:enia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał ~ siłą 
bip1U>tyc:ną wyleczyć następcę tronu. 

Dz:ięld temu zyskał nie:z:wykly wpływ na Cara ł Cary'ę 
I nłetykalno!ć, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
orgii roz:pustniczych. 

Hra~ia lgna~ew, r\l~Ownik carski wynucił :te swego 
młeszkama Rasputina, kt.1rego zastał w sypialni swojej małżon 
1d. Chłop sybirski zemścił się, i hrabia :z:ostał wysłany do Bel• 
grad~ jako attachc wojskowy. Tam rozszedł się z: żoną, która 
rrróctła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatiew do fetersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

.Dworzec w Sarajewie był pcłCił policji, iandarmerii ł 
11TW1adowc6w, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę 
by •dala się w dalszą drogę ' 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
~; zro~czona zgodziła i:.ię na propozycję hrabiego I udała 
<iu: z mm do Petersbur~ a. 

Minister spraw za~anicznych Austro • Węgier, hrabia 
~crc~to~d otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
~ara1cwic. Po~tanowił. zamach ten wykorzystać, dla ostatec:z:. 
nej ~grywki z Serbią. Ale jego podsekretarz stanu pr:ty• 
POJDJUał .mu, ie cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró• 
bom wo1ennym. 

Rząd Austro • Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po cz:ym minister Ber.cbtold rozkazał 
z~rwać s~osunki ~yplomatyc:z:ne. Dz:iało się to w porozumie• 
t11u z Kaiserem Wilhelmem II. Premier austriacki ł minister 
spraw zagranicznych przybyli do Cesana Francis:z:ka Jó:tefa z: 
aktem mobilizacji do podpisu. 

Mimo usiłowań cara, unikięcia :r;brojncgo konfliktu wy• 
buchła wędzy Rosją a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
się o tym w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, :z:ada. 
nych mu przez: chłopkę Gusie wą. 

Rasputin postanowił wracać natychmiast do Petersburga: 
tu udał się do hotelu. 

Do hotelu, w którym mics:z:kal hrabia lgnatiew pnypadko• 
~ przyjechał Rasputin. Hrabia prosił Rasputina, aby podjął 
ssę leczenia Anieli ' 

Rasputin podjął się wyleczenia Anieli: i n~rarwdę, po 
pewnym krótkim seansie hipnotycznym, chora odzyskała świa. 
domość tego, co się wokół nkj dzieje. Rasputin roa:k31ZC1ł je-j 
rozebrać się i uklęknąć: Aniela zrozumiała wów~. w c:z:yii.m 
ręku s.ię Zl!lalazła, .iest to hipnotyzer, taiki sam „jak pew!ien 
ttmQI;Z, który Q.i'lgi występował w \Viedindu. 

Anielę ciekawiło wówczas, co się z nią stanie pod 
wpływem działania oczu hipnotyzera. Poza tym nie 
'IVlerzyła, że ona kobieta, która twierdziła; że nie 
może przekroczyć koła, zarysowanego kredą, napra­
wdę nie ma dość siły, aby to uczynić. 

Wydawało się Anieli - tak samo jak wielu in­
nym spośród publiczności - że ta kobieta jest spól­
niczką Francuza, który okaże się zwykłym oszustem. 

Sądziła wówczas, że hipnotyzm. to bluff Wstą­

piła więc na estradę. Hipnotyzer spoglądał na nią 
:hwilę, po czym kazał jej usiąść 

- Pani jest przwiązana do tego krzesła. Nie mo­
że pani wstać! 

Francuz powtórzył kilkakrotnie te słowa, spo­
glądając na nią takimi oczym~. jak teraz ten oto czło­
wif'k o rozwichrzonej czuprynie i brodzie. Ten sam 
WZrok przenikliwy, te same płonące oczy, ten sam 
rozkazujący ton. 

A wtedy wydarzyła się z nią osobliwa rzecz, 
która napełniła ją dziwnym strachem; nigdy nie była 

RYS 

przesadna. A jednak wydało jej się, ze rzeczywiście 1 Dłuższy czas trwało milczenie 
jest przykuta do krzesła. Nie mogła wstać. Zdawała Aniela namyślała się, czy nie powinna teraz 
sobie sprawę, że to przecież głupota, nonsens, że nie krzyczeć? Uczyniłaby tak na pt:wno, gdyby wie­
jest ani przywiązana, ani przylepiona do tego krze- działa, gdzie jest. A może jest gdzieś z dala od mia­
sła. A jednak,. mimo wszystko, nie mogła wstać sta i ludzi i głos jej będzie głosem wołającego na 
z krzesła. Czyniła nadludzki wysiłek, ale tylko fi- puszczy? Nie, ma jedną tylko n.dę· stawić temu czło­
zyczny. Wola jej była spętana, jak gdyby skuta kaj- wiekowi opór. Niech się dzieje wola boska.I 
danami. - Zrzuć z siebie suknie! - syczącym głosem 

Opowiedziała kiedyś o tym samym seansie Mi- powtarza Rasputin - Pomódl się grzesznico! 
Ianowi. 'l'en odrzekł jej, że gdyby zdobyła się na to, Aniela zerwała się nagle z krzesła, na którym 
aby przeciwstawić się z całej duszy sile woli hi- siedziała i zbliżyła się do zamkniętych na klucz 
pnotyzera, próba jego nie powiodłaby się na pewno. drzwi. 
Milan opowiedział jej, że kiedyś bardzo interesował - Wypuść mnie pan stądf - powiedziała zdy-
się hipnotyzmem, a wtedy właśnie doszedł do wnio- szanym głosem. 

sku, .że ludzi. ,o silnej w?li trudniej hiI?noo/zować, .że W oczach Rasputina malowała się teraz drapie­
~~ezy stawie opór .. Ni~ z~wsze udaJ~ Się zwyci~ żność: taki opór spotyka po ra2' pierwszy, żadna 
zyc, ale c.zas~m mo~na un~nąć klęski. Czas~m hi- z arystokratek Petersburga nie zdołała przeciwsta­
:pnoza ~taJe Slę ~ezsil~ą: ~!an ~odał wte~:y J.eszc~e wić się jego woli. Nawet caryca ulega jemu, tak, jak 
ze ~o~iety ulegaJą częscieJ Slle hipnozy, amzeli mez- każda dziewczyna ze wsi! Nie, ani jedna ąziewczy­

czyzru. . . . na nie śmiała dotąd przeciwsta'\\ić się jego woli -
. T«:raz, w obliczu .Ra~putina by.ła ~mela przeko- wszystkie sypialnie arystokratek hrabin i księżni­
~ana, ze ma do cz:yrue~a z człovnekie~, kt?ry P.o- czek stały dlaó otworem - nawet dumna Ania, któ­
Siada dostateczn~ silę hipnotyczną, aby _Ją UJarzmić, ra zalewała się łzami, gdy naga klęczała przed nim, 
Zape~n~, pragrue s~~ moc wykorzystac na to, aby nie miała do niego żalu! A ileż to niewiast, które 
zmUSic. Ją d~ uległosc1. . . . . pragnęły, aby ich mężowie zostali ministrami, same 

JeJ kobiece przeczucie dyktowało JeJ te myśh, przychodziły do niego .. 

zd~wała sobie spra.wę - ~mo że jeszcze .przed go- T lko ta . edna Polka któr hrabia Ignatiew nie-
dzmą była zupełnie ogarruęta obłędem, ze w roz- . Y J ' ~ . . . 

t ł · k' · . li , . wiadomo skąd wytrzasnął, śmiała przeciwstaW1ć Się 
grywce z ym ~ o:-"'ie 1em me. moze czyc .na m- jego woli. A do tego ma taką moc w sobie, że potrafi 
kogo, tylko na Slebie samą. Aniela postanowiła na- ta .ć ó · t .1 · 'k 1 I to tk 
t · ć ł I b , · t d . s wi op r nawe Sl e Jego wzru u · wszys o 
ęzy ca ą swą wo ę, y oprzec się po ę ze Jego . . . b ił · ·ki · h b · 

k mimo, ze Ją wy aw z cięz eJ c oro y, przezwyCię-
wzroJ ud. ś . •1 . . k 1 t ł . . .edn żył melancholię, która zaćmiła jej świadomość. A. 

e nocze me w umys e JeJ o a a a wc1ąz J a .1 t tylk dl t · b ł · · 
· ta 'l h b · . . 'ł , . uczyru o o a ego, ze y oczarowany JeJ uro-
i dd :a:na mys: tczgemuł r~ ~a, mimo sweJ mi osci, dą. Teraz odpłaca się jemu w taki sposób za jego do-
o a 3ą '!I ręce e o ;z owie a . broczynność? 

Raz Jeszcze powtorzyła swe pytanie: • 
- Niech mi pan chociaż powie, gdzie jestem? - Co z~ czelnosć! _ . . 

Co się ze mną stało? . Jak roZJPS~?n! lew ~~c~ł ~aspufi:n efo. ~E!J· 
Ale Rasputin nie odpowiedział. Odrażający gry- Nie zwy~ bawic. su:? z t.ak1~ ru~w1~ta~ w ~iu~u­

mas wykrzywił jego twarz. Wyszczerzył zęby, sze- ł babkę: Kim ona Jes~. Hrabia twierdzi, ze to me~ 
roko rozwarł oczy, w których płonął tajemniczy I n~ dziewczy~a. ~rzał z . ob:i~· ~b.y , on,. Raspu~~ 
ogien. Miała dziwne wrażenie, jak gdyby dwie ostre me zab~ał te]. d~ewczyme 3e~ sw1~zos~ 1 .c~aru JeJ 
szpilki zagłębiały się w jej świadomość. młod?śCl. Jeśh. rue ~~a. ~u się zmewohć JeJ duszę, 

Nic nie mówił, tylko ciężko sapał i zbliżył swą to mil?o to ~i:woh ~eJ ciało.„ . , . 
twarz do jej policzków. Tak blisko, że poczuła od- Siłą eh.ciał Ją poCiągnąć do łózka, z ktorego wsta7 

ra:iający zapach jego oddechu. przed godziną. 
Aniela nie ma innej rady, jak wołać o pomoc: 
- Ratunku! Ratunku! 

Na zdjęciu - odcinek drogi wiodącej do ~koczni 
w Zakopanem. Na pie1·wszym planie oryginalna la­
t$?11ia zakopiańska, w . ksztakie ciupagi góralskio 

I " 

- Milcz! - wrzasnął Rasputin i chciał zasło-
nić usta dziewczyny swą dłonią. 

Aniela poczuła nagle w sobie jakąś dziwną moc: 
zarówno dlatego, że uczuła wstręt do tego człowieka, 
jak również w obronie swej czci kobiecej postano­
wiła walczyć do ostatka swych sil. 

Ale Rasputin przystanął nagle, sam przeraził 

się snać sam siebie! Jakże to wypada, aby brał silą 
kobietę? Skompromitowałoby go do szczętu! Hrabie 
Ignatiew ·opowiedziałby o tym wszystkim, i drzwi 
salonów petersburskich zamknęłyby się przed nim 
na zawsze ... 

- Niech ją licho porwie! - pomyślał Rasputin 
i usiadł na fotelu, gdzie przed tym siedziała Aniela. 

- Jesteś niewdzięczna! - rzucił i pomyślał: -
czy nie lepiej będzie zdobyć ją dobrocią? - Głupie 

dziewczę, czy sądzisz, że chciał~m ci uczynić coś z.łe· 
go, że chciałem ci krzywdę wyrządzić? Czy wiesz, 
kim jestem? 

- Kim pan jest? Nie, nie wiem! - odrzekła 

szeptem Aniela, stojąc wciąż pl-Z)' drzwiach Strach 
jej zniknął, przyglądała się jemu zaciekawiona. 

- Hm, a więc nie wi,esz, mimo, że cała pras? 
opublikowała moją fotografa: ... A czy wiesz, gdzie 
jesteś teraz? 

- Nie ... 
- A czy wiesz, żeś była ... - Rasputin wslt!lzał 

palcem czoło - Ześ była pomieszana, czy wiesz o 
tym? I do tego nieuleczalnie chora? 

- Nieuleczalnie chora? Ja byłam chora? - spo·· 
glądała Aniela ha niego zdumionym wzrokiem. 

- No, tak - uśmiechnął się Rasputin i pog;a­
skał swą brodę. - J esz..:ze dwie godziny temu byłaś 
zupełnie otępiała, nie wiedziałeś, co się z tobą 
dzieje.-

- Mój Boże, c7.y to możliwe? - Aniela jest 
zdumiona. 

(Ciąg dalszy jutro J, 



- .. y socja­
. nCr1ęce.ni suk· 
tym w wyborach 

stąpili już do akcji 
czej w Piotrkowie i 

ie. 
adzą oni swoją robotę 
metodą, która ich nie 

zawodzi a odnosi pożądany 
zultat. 

. Natomiast nasze lokalne og­
niwa O.Z.N. po wyborach sej· 
mowych jeszcze nie zbudziły 
się do intensywniejszej pracy. 
Czas się zbliża. · 

Jedynie młodzież w Związku 
Młodej Polski. pracuje. Trzeba 
jednak aby starsi dali dobry 
przykład i zarzucili dotychcza­
sową ospałość. Zaledwie kilka 
miesięcy dzieli nas od wyborów 
do samorządów. Czas niedługi 

ale naglący aby się wziąść do 
roboty jeśli naprawdę chc~my 
aby gospodarka samorządu zna­
lazła dobry or.gan opiniodawczy 
i kontrolny jakim jest odpo­
wiednio dobrana Rada Miejska, 
do której zostaną powołani o­
bywatele dbający rzeczywiście 
o dobro miasta i związani z 
samorządem rozumiejący jego 
zadania. 

Zyczenia . 
Noworoczne w TFSJ. 

Tradycyjnym zwyczajem Dy· 
rektor Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu pan inż. 
Michał Hertz złożył w dniu 
31.Xll.38 r. życzenia Noworocz­
ne pracownikom umysłowym i 
fizycznym. Treść życzeń dyr. 
Michała Hertza brzmiała: 

.Gdy Wam życzyłem Weso­
łych Swiąt w dniu Wigilii tak 
się cieszyłem gdyż widząc wa· 
sze rozradowane oczy, nie przy· 
puszczałem moi Drodzy, że nie 
będę mógł powtórzyć tych ży­
czeń przed końcem roku na 
rok przyszły 1939. 

Niestety dotychczasowi rad­
ni jeśli chodziło o Piotrków 
nie wszys_cy zdali egzamin. -
Kilku ugodowców nie umiało 
zdobyć się na zdecydowaną li­
nię opozycyjną i pozwolili więk­
szości rządzić się jak chce. 
Skutek tych rządów są opłakane. 

Zmuszony jestem prosić by 
te słowa pisane zastępiły moje 
szczere ustne życzenia i jak 

Miasto wyludnia się coraz wię- zwykle przy tej okazji tak i tym 
cej i ż_adnej poprawy nie widać . razem chciałbym przypomnieć 

warn o dewizie, która i na na-

N d d •I• • • stępne lata zawsze przyświecać a czym ra Zł l O•COWte 1
nam powinna ws~y~cy_dąż_vć 

J mamy do przezwyc1ęzen1a p1ę-• t p• t k trzących się przed nami przesz-
mJ8S a IO r OW8 kód a tych zawsze grońladzi 

W dniu 30 ub. miesiąca od-1 zarzutów przeciwko Zarządowi się sporo.. . . _ 
było się posiedzenie Rady Miej Miejskiemu i jego gospodarce . W~zystkn~ _zyczę b-i~le zddl 
skiej m. Piotrkowa. Pierwszym i w imieniu reprezentowanego wa l. S'ttzJ~Clw oso lh ~go a 
punktem obrad było rozpatrze- klubu odmówił władzom miej· as 1 0 zm aszyc · 
nie sprawozdania komisji rewi- skim zaufania. p k ł ł 
zyjnej. Po wyczerpujęcych wyjaśnie- ar urys yczny 

W wykazanym sprawozdaniu niach Rada· Miejska uchwaliła przy Niebieskich 
ustalono, że zadłużenia miasta poza tym upoważnić Zarząd ", h" 
w roku budżetowym 1936/37 Miejski do wystawiania weksli Zrodłac " 
wynosiło 26 milionów zł, w ro- własnych na kwotę zł 100 tys. Prace zimowe przy budowie 
ku 1938 spadło do 6 milionów na przyszły okres budżetowy parku turystycznego przy Nie­
złotych. Uchwalono zaciągnięcie po· bieskich Zródłach zostały już 
Następnie po dokłądnej kont­

roli rachunkowści miejskiej oraz 
szczegółowej lustracji wszyst· 
kich biur, instytucji zakładów i 
przedsiębiorstw miejskich - Ko­
misja z uznaniem stwierdziła 
oszczędną gospodarkę Zarządu 
Miejskiego. 

Podczas dyskusji r. Dobrzań­
ski (Str. Nar.) podniósł szereg 

życzki z Komunalnego f undu· całkowicie ukończone. Koszta 
szu Pożyczkowo-Zapomogowe- wyniosły około 70.000 zł. Na 
go w wysokości 20 tys. zł na wiosnę przyszłego roku zosta· 
rozbudowę kotłowni w rzeźni nie park oddany do użytku pu 
miejskiej oraz przyjęcie dotacji blicznego. 
w kwocie 30 tys. z Funduszu z wiosną 1939 roku zostaną 
Pracy. . prace wznowione przy budowie 

Po wyc~erpuJącym porządku i w pobliskim lesie domków cam· 
obrad, ktore tr~ały ~o godz. pingowych, restauracji, garaży 
12. w nocy, posiedzenie zam- oraz plaży. 
kmęto. 

SzaJ"ka złodziei 28 lutego 1939 roku o godz: 
12 w południe. 

przed sądem Bliższych informaczj co do 
Sąd Grodzki w Tomaszowie warunków konkursu udziela 

Maz. rozpatrywał sprawę Sta· Polskie Radio (Biuro Studiów) 
nisława Pietrzyka i Walerii Kło- "! Wa:szawie M~,z<;>wiecka ~· 
sińskiej oskarżony 0 to, że na· hstowme lub osob1sc1e "':' go~zt· 
wiqzali kontakt ze światem . nac~ od 12 do 13 z wy1ątk1em 
przestępczym w Łodzi - spro· sobot. 
wadzając kilku asów do Toma- Melodie z filmów i rewii 
szowa, którzy we wskazanych przez radio 
miejscach przez Pietrzyka i je· 
go przyjaciółkę dokonywali róż- Początek stycznia - począ· 
nych kradzieży. tek karnawału zaznacza się w 
. Sąd skazał Pietrzyka na dwa programach Polskiego Radia 
lata więzienia, Ryżykowskiego większą ilością audycyj lek· 
i Bryzia członków szajki po 1 kich i tanecznych. Wtorkowa 
roku więzienia zaś partnerkę dnia 3 I br. półtoragodzinna 
ich Kłosińską na 9 miesięcy audycja rozpoczynająca się o 
więzienia. godz. 19 przyniesie najpiękniej· 

Nowy zarząd pod­
okręgu łomaszowsk. 

W dniu 18 grudnia b. r. od­
było się walne zebranie pod­
okręgu temaszowskiego piłki 
nożnej, na którym dokonano 
wyboru nowych władz . 

Przewodniczący Segiert, I 
wiceprzewodniczący Kula, 11-gi 
wiceprzewodniczący Pulewicz, 
zaś pozostali członkowie zarzą­
du pp. Pakin, Warych, Gomu· 
liński, Giersztcinski, Michalik i 
Sęk. 

Na zebraniu powyższym był 
obecny delegat ŁOZPN-u mgr. 
Kallenbach. 

„ELIBOR" 
S. A . Handlowo • Przemysłowa 

Ł. J. BORKOWSKI 
Oddział w Piotrkowie 

ul. Słowackiego 34,tel.10-61 

Węgiel hurt•detal od pól fonny 
Koks do młynów i centr. ogrzewania 
Cement Portlandzki 
Żelazo - Belki - Blachy 

Blachy Cynkowe 
Cyna-Ołów-Stal 
Nafta-Oleje-Smary. 

sze melodie z filmów i rewii. 
udział w audycji wezmą: Mała 
Orkiestra Polskiego Radia pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, śpiewacz­
ka Helena Sarnawska, wirtuoz 
na gitarze Wawrzyniec Zywo­
lewski, oraz popularna "Czwór-' 
ka radiowa". Wieczorem zaś 
wszyscy radiosłuchacze będą J 
mieli okazję potańczyć przy 
doskonałej muzyce transmito 
wanej o godz. 22.15 z Cafe 
Clubu. 

Chóry w świetlicach 

Lubimy śpiewać ileż to razy 
w lecie, gdy słońce skryło się 
już za · widnokręgiem, wracają­
ce od żniw llłb suszenia siana 
dziewczęta, „ wyciągają" swoj 
skie śpiewki, aż się dusza .ra 
duje. Albo na weselu czy 
chrzcinach ta czy owa "kumo 
szka" po wypiciu paru kielisz 
ków zaczyna w piosence wyś 
miewać wszystkich po kolei i~ 
nikomu nie daruje, każdemu 
coś zaśpiewa, choćby to nawet 
był ksiądz d_obrodziej. No a 
śpiew pastuchów jest już przy­
słowiowy. Spiewać lubimy i 
dlatego prawie w każdej orga• 
nizacji wiejskiej, a szczególnie 
w organizacjach młodzieżowych 

Na fali radiowe; istnieje chór, Niektóre z tych 
Budowa kanalizacji chórów zyskały szeroką sławę 

5.000 zł nagrody dla polskiego w całym kraju, biorąc udział. 

Prowokncyjno kro~1iel nn Holoc~ 
Podczas świąt Bożego Naro· 

dzenia ze straganu nr. 10 na 
Halach Targowych w Piotrko­
wic został skradziony obrazek 
Matki Boskiej Karmiącej, który 
przez długi czas znamionował 
religijny charakter właścicielki 
składu będącej d@brll Polką i 
gorliwą katoliczką. 

Profanacyjne usunięcie oblla­
zu jest niewątpliwie dziełem 

agitatora komunistycznego, któ­
ry od pewnego czasu grasuje 
w dnie targowe na Halach usi· 
łując wzorem Rosji Sowieckiej 
siać u nas gangrenę bezboż­
nictwa. Administracja Hal Tar­
gowych powinna energicznie 
pilnować porządku i swoim zde­
cydowaniem w sprawie popie­
rania polskości handlu winna 
zwalczać żywioły nie pożądane. 

Okres obniiki skło~ek ubezoiecz. 
W dniu 30 marca 1939 roku i realną pomoc warstwom eko· 

traci moc obowiązującą ustawa nomicznie słabszym, brała jed­
o czasowym ołmiżeniu składek nak pod uwagę rzeczywiste 
za ubezpieczenia społeczne, któ możliwości . ekon<:>miczne Pań­
ra miała na .celu zwiększenie stwa. 
siły nabywczej szerokich warstw Za przedłużeniem o dalszy 
ludności. Okres składek ulgo- rok okresu obniżki składek 
wych, rozpoczęty z początkiem przemawia fakt, iż zarządzenia 
1936 r. miał być również wy- wyjątkowe, zwiększające obcią­
kor.zystany do przeprowadzenia zenia z tytułu podniesienia norm 
prac nad reformą obecnego podatku dochodowego i wpro­
systemu ubezpieczeń społecz- wadzenia podatku specjalnego 
nych jednak sprawa nie posu- nie zostały dotychczas cofnięte, 
nęła się naprzód. Związek Izb a związane z tym ulgi w innych 
Przemysłowo-Handlowych zwró dziedzinach zostały nadal utrzy. 
cił się do Ministerstwa Opieki mane. 
Społecznej, z wnioskiem o prze- Powrót w chwili obecnej do 
dłużenie okresu obniżki składek poziomu składek z pr.zed I.1.36 
ubezpieczeniowych do dnia 31 r. przyniósłby życiu gospodar· 
marca 1940 r. przy czym do czemu i światu pracy zwiększe­
tego terminu powinna juź być nie ciężarów z tytułu ubezpie­
przeprowadzona reforma syste- czeń społecznych, nie usuwa~ 
mu ubezpieczeń społecznych, jąc podnoszonych obaw co do 
któraby, zapewniając konieczną. możliwości wywiązania się w 

i wodociągów Konstruktora za model w konkursach śpiewaczych. 
Z wiosnę 1939 roku Zarząd produkcyjny odbiornika Niektóre z nich nawet w radio 

Miejski w Tomaszowie Maz popularnego jak np. świetny chór młodzie 

Przystąpi do budowy wodocią- R d ł u ży z Masłowa pod Kielcami. 
Polskie a io wespó z no- Naogół J·ednak chóry te nie 

efów i kanalizacJ"i w Tomaszowe ·t t d S K Jt W · 
e • m1 e em o praw u ury st sto1·„ na poziomie bardzo wy Obecnie Zarząd Mie1'ski wszczął · p , t I t t t T "t 

1 ans wowym ns Y u em e- sokim. Składa się na to wiele starania u wldz wyższych o 1 k 'k · ł k e omum acyJnym og asza on· przyczyn. Należu do nich na1·-przydzielenie pewnych sum na k d l d k · J 

ten cel. urs na mo e pro u cy) ny po· częściej brak dobrego i fach o 
pularnego odbiornika typu ba- wego kierownictwa. Kierow 

Co z nich wyrośnie 
Młodociani złodzieje 

przed sądem 
Przed Sądem Grodzkim w 

Tomaszowie rozpatrywana była 
sprawa C. Szperlinga, kt0remu 
akt oskarżenia zarzuca, że od 
znanych w naszym mieście zło· 
dziejaszków: Wolaka, Kijewskie· 
go i Owczarka skupował drób 
pochodzący z kradzieży. 
Sąd wydał wyrok, mocą któ 

regr skazał Szperlinga na 4 
miesiące więzienia, Wolaka i 
Kijewskiego umieszczenie w do­
mu dla niepoprawnych zaś Ow­
czarka oddał pod dozór rodzi· 
com. 

Budowa domów 
ludowych 

Wydział pow. Opoczyńskiego 
w planie robót na rok 1939 
przeznaczył kwotę zł 45.000 na 
budowę domów ludowych. 

teryjnego. nik takiego chóru nie zawsze 
Odbiornik ten ma być pod- umie go dobrze poprowadzić, 

stawą do radiofonizacji najszer a jak z chóru nic nie wycho 
szych warstw ludności wiej- dzi, te i młodzież się znie 
skiej. Wymagania konkursu są chęca. 
w tym kierunku, aby zgłoszo- Polskie Radio na ten bardzo 
ny medel zawierał minimum ciekawy temat nadaje poga 
części pochodzenia zagranicz- dankę w ramach audycii, prze-
nego, łączył wysoką jakość te- · dl · p d ka h . . r , . . . znaczone) a wsi. oga an 
c mc~ną z moz 1~1e na1nizszą pod tytułem .Zespoly chóralne 
c~ną l nad~wał się do produk- I w świetlicy i poza świetlicą" 
CJI masoweJ. . , 1 wygłosi przez radio we wtorek 

N_a k<.mkurs nalezy zgłaszac. dnia 3 I 0 godz. 18.20 p. Józef 
odbiornik. modelowy w~~z z .· Mucha. Pogadanka ta wywoła 
rysun~am1 warsztatowymi 1 kal bez wątpienia dużo zaintereso 
kulaC)ą ceny. wania, zwłaszcza wśród mlo-
Nag~odzony m~del uznany dzieży wiejskiej. 

zostanie za polski popularny 
odbiornik bateryjny dla wsi i 

otrzyma premię w wysokości Zło· z· f 18 ę na pomoc 
5.000 zl. o e r zimową m 

Ostateczny termin zgłaszania • 
prac na konkurs upływa dnia 1

111111 
____ .__ ..... ____ , 

~ 

Hutobusy firmy „Kozioł i Oberman" odchodzą: 
Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Wolę Krzyst. 

11.10, 15.30, 21.25 
Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdanów: 

przyszłości ubezpieczeń dlu~o-
terminowych z ich obowiązków 8.10, 14.10, 18,30. 
ustawowych. '-----~-=-='-""""~~._-~=--- . 

ew Oziś~lowa premiera sezonu 
A 

Jedyny film, który na Akademii sztuki filmowej 
otrzymał 4 medale. Film który pozostawił nieza­

tarte, niezapomniane wrażenie pt. 
Kino • Teatr 

czn RY 

wielki film romantyczny. Chluba polskiej produkcji 

FLORIAN w/g porywającej powieści 
M. RODZIEWlCZOWNY Kino • Teatr NAGA PRAWDA 

Zobaczye!e szczęśliwe małżeństwo wesoły rozwód i... dowiecie 
Wspaniała obsada gwiazd polskiej sceny i ekranu się nagiej prawdy a prawdziwej miłości. Niezwykłe sytuację. 

P. h I k' O 'd W Sk · · · · gra zespołu Gary Grant - Ralph Bellamy 
Angel - Engelówna, Junosza - Stępowski, Grossówna, I Mistrzowska Irena Dunne (zdobyła złoty medal) 

ic es ,, rw1 ' ęgrzyn, on1eczny ' '""'· w Piotrkowie 

I k T Kt , Uk h ł Popołudniówka o g: 3. CZARDASZ Popołudniów a o g. 3. en orego oc a am Al. Maja 11. =---~ 
~ątek. 7"i.' 5 p;: ';-;iedziele 'i"~t-~ 0 godz. s'°"Po-poł. ----..--------=•P11:1oc1111z111ą11te•k~.:-.„g.od„·;-•. m5.ipmp•~Ewl!mln•ie11,d11111z•ie•le-i .sw •• 1· ę•ta-o•gmo•d•z .• s_p_op.oła. _,,_ 

:-.~•r:m111llUll_llllll„ ... mmllllii1111111la'Jllliiir.miE:iliiiB..-GilriiiiMiimi!nm•u........_llilllll1D11••mm1181 ... ._imirói„ ... llillllllli.w._„.m•-:= »'h* w 

Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PPENUMEPATA: k" artalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

me AA ?Wl!DQ 

CENY OGŁOSZEN: 1~sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 10 
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